
% /!> Iraków 20 Sierpnia — Niedziela.
Wychodzi w K ra k o w ie

codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
Świętach.

C e n a :
w " r a k o  w ie  miesięczna 1 z łr. 30  kr. —  kw artalna 4 złr. 

w k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p l o t 0 

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie „  p r  e n u m e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e " .

R@l !85
P r z y j m u j ,  s i ę

o g ło s z e n ia ,  k o z p ra w y , odezw y  wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , d z ie riaw  itp.

Za  o p ł a t ,
od w iersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie p» 4 kr. następne po 
8 kr. —  * dopłatą  po 10  krajcardw  za każdą p u b lik acy , na stępel rządowy.

L i s t y
me.frmkowantn iepnyjmują si<, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ves Verzeichniss nahmhafterer Subscriptionsbetriige im
Krakauer Regierungs-Gebiete:
Adam Graf Potocki neuerdings..............................  50,00011.
Postmeister Postbeamten und Telegraphenamter

des Krakauer R egierungsbezirks.....................  1 7 060
Grodzisko górne & dolne Gemeinde.................... 1 1 ,0 0 0 ,,
Henrietto Grafine Kuczkowska............................... 1 0 0 0 0
Zabierzów G e m e in d e ...............................................  8 4 0 0
Niepołomice Gemeinde..............................................  8 3 0 0
AYola batorska G em einde........................................  8 ,000 „
Dem!,no G em ein d e ....................................................  7,5 00 „
Giellanowa G em ein d e ...............................................  6 , 8 0 0 „
Kuryłówka G em ein d e ............................................... 6 ,800 „
Staremiasto mit Przychojec Gemeinde . . . .  6 ,000
Brzoza królewska Gemeinde...................................  5 ,500 „
Sarzyna G em e in d e ....................................................  5,3 00 „
W ola Zarzycka G e m e in d e .................................... 5,2 00
Bratkowice G em einde............................................... 5,2 00 „
Wierzawice G em einde............................................... 5 ,000 „
Wiśniewa Gemeinde Bochniaer-Kreis . . . .  5 ,000 „

Krakau den 18 August 185 4.

l i r a k ó w  1 9  s i e r p n i a .
Zamieszczony w wczorajszym numerze list 

korespondenta naszego z W iednia, który za­
pewne nie uszedł uwagi czytelników, wspo­
mniał tę szczegółu;! dosyć okoliczność, że 
nie potrzebujemy oceniać obecny sytuacją 
sprawy wschodniej, z powodu, że przypu­
szczenia nasze przed dwoma blisko (bo na 
dniu 30  czerwca), uczynione miesiącami, 
znajdują w dzisiejszych wypadkach niejako 
potwierdzenie. W  rzeczy samej, gdyby nam 
o ustąpieniu wojsk rosyjskich z Księstw dziś 
po raz pierwszy pisać przyszło, musieliby­
śm y wypowiedziane w ówczas zdanie po­
wtórzyć, z tą tylko odmianą, że nota au- 
stryacka nie otrzymała zupełnego przyjęcia. 
Kecz odmiana ta, jeżeli wielką stanowi ró­
żnicę w położeniu IŁosyi, nie zm ieniła sta­
nowiska Austryi.

Słusznie powiedział M onitor, że R osya  
nie może utrzymywać aby ewakuacya przez 
nią Księstw, była koncesyą dla dyplomacyi 
austryackiej. Utrzymywać tego nie może, bo 
odwrót wojsk rosyjskich nie jest koncesyą, 
ale jest prostem i naturalnem następstwem 
przewagi stanowiska zajętego przez Austryę. 
Nie mamy potrzeby wchodzić w powody, 
czemu Ilosya nie wolała nadać następstwu 
temu formę koncesyi lub inną; czemu prze­
ło ży ła , aby ją przypisywano męztwu Tur­
ków, parciu moralnemu wojsk i flot sprzymie­
rzonych, zapowiedzianej wyprawie na Krym, 
lub postawionej armii austryackiej w S ie­
dmiogrodzie i Bukowinie. Bliskie może wy­

padki pokażą, coby była zimna polityka ra­
dziła. A le to pewna, że ustąpienie z Księstw, 
czyli tak zwana przez księcia Gorczakowa 
„koncentracya wojsk,44 nie nastąpiła w sku­
tku utarczek pod Dżjurdżewem i Frateszti 
bo te przecież nie miały tak wielkiej stra­
tegicznej wagi; ani w skutek ogłoszonej wy­
prawy, bo o Sebastopolu i Kronsztadzie mó­
wią już od dawna, a armii będącej nad 
Dunajem, droga do Krymu lądem trudna i 
daleka; ani nawet z powodu armii austryac­
kiej zebranej na granicy wołoskiej, bo prze­
cież armia ta stoi już od dawna, a przed 
parą jeszcze tygodniami książę Gorczaków 
oświadczył, „że bronić Księstw będzie,« 
a gabinet petersburski dawał odpowiedź od-  
włoczną  w depeszy hrabiego Nesselrode: 
wszystkie te okoliczności mogły działać i 
działały pośrednio; ale bezpośrednio ustą­
pienie z Księstw spowodowanem zostało sta­
nowiskiem Austryi, i silnie wypowiedzianą 
zasadą tegoż stanowiska. Krok Rosyi jest 
to uznanie stanowiska zachowawczego inte­
resów europejskich, które zajęła Austrya, 
a które jej Europa nietylko nie zaprzecza, 
ale przeciwnie z chęcią oddawać się zdaje.

Ewakuacya Księstw była tych interesów 
toniecznyin warunkiem: Austryi więc było 
to koniecznem zadaniem. Usunąwszy te tru­
dność, mogła dopiero żądać rękojmi do 
przyszłego pokoju. Lecz "aby dopiąć celu, 
na swojem stanowisku była równie silną 
stojąc na granicy, jak wkraczając do Księstw. 
Środkiem jej i kierunkiem był pokój, tak 
ak dotąd jest jej celem. Jeżeli kiedy to 

w tej okoliczności zastosow ać można do po­
stępowania A ustryi si vis pacem para hel­
ium. Z  tego punktu zapatrywaliśm y się  na 
sytuacyę rzeczy 30go czerwca, a" żałuje­
my, że te z dzienników, które w ówczas były  
dosyć łaskawe, aby zapisać nasze zdanie, 
ako sprzeczne z większą częścią europej­

skiej prassy, nie chciały raczej zwrócić u- 
wagi na stanowisko Austryi, które było ró­
wnie jak dzisiaj wybitne.

Każde wszakże stanowisko ma swoje chwile 
jrzesilenia, momenta działania, że tak po­
wiem). dotychczasowa zbrojna neutralność 
Austryi, była jedną w sprawie bieżącej u- 
trzymaną pozycyą. Miała za cel ewakua- 
cyę Księstw i takową osiągła. Z odwrotem 
wojsk rosyjskich sprawa przechodzi w nową

fazę. Nie chodzi już o przeszłość, ale o przy­
szłość. Jak zawsze, tak i w tych kilku s ło ­
wach, nie będziemy się wdawać w przewi­
dywanie, jaką pozycyą zająć Austrya uzna 
za stosowne. Wiemy tylko, że będzie od­
powiednią jej stanowisku europejskiemu, ce­
lem jej zaś uzyskanie rękojmi do trwałego po­
koju, i to ó ile być może na drodze spo­
kojnej i pojednawczej.

Piszą z Wiednia pod datą 1 0  b. m. do 
Journal de F rancfort:

W czoraj, o ile wiadomo, książę Gorczakow 
poseł rosyjski, csw iadczy ł ustnie i tymczasowo 
p. ministrowi sp raw  zag ran icznych , że JCM . 
Cesarz rosyjski d a ł rozkaz wojskom swoim do 
cofania się b K sięstw  N addunajskicb. Oświad­
czono mu ustnie i tym czasow o, ż e  wojska au- 
stryackie w ejdą do tychże K sięstw , ale że krok 
ten nie m& nieprzyjacielskiego względem Rosy' 
Enaczenia.

Gdyby to postanowienie R 0Syi było dobrowol­
ne, gdyby przynajmniej nastąp iło  było w s k u ­
tek noty austryackiej z 2 g0 czerw c,  byłoby 
mogło prowadzić do pręd&jeg0 przyw rócenia 
euroocjskiegi P®*®!®* Lecz postanowienie to, 
nie tylko, że dcbrowolnem nie jes t, ale je s t re­
zultatem n i e  udania się kampanii przeciw  Tur­
kom, i wielkiego rozw inięcia się i i i  A ustryi.

To ostatnie mocarstwo zajmie K sięstw a N*d- 
dunajskie, czy Rosya na to przystanie lub n;e. 
Jeżeli Rosya na to n!e przystanie, wojna jest 
nieunikniona. Jeżeli przystanie, w tedy A ustrya 
zażąda od niej rękojmi, a otrzym aw szy je do­
łoży  usiłowań, aby sprow adzić pokój. Lecz je ­
żeli Rosya odmówi tych rękojmi, A ustrya ener­
gicznie wojnę rozpocznie.

W  liczbie tych rękojmi będzie zapewne 
w pierwszym rzędzie: zrzeczenie się przez Ro- 
syą wszelkiego protektoratu nad Księstwami 
Naddunajskkmi, albowiem protektorat ten pogo- 
dzić h m I#  się nie da se interesami .E u r o p y  a 
w  szczególności z  interesami A ustryi i Niemiec 
Można być pewnym, że A ustrya nie pozwoli 
pod żadnym warunkiem, aby Rosya zostać mia­
ła  protektorką K sięstw  Naddunajskich i że po­
stanowienie jej w tej mierze niczem zachw iać 
się me da.

Czytamy w Gazecie A uysburyskiej:
Rok temu, Rosya m ogła cofając się ogłosić ma­

nifest pięknie brzmiący, któryby je j b y ł z jednał 
sympatye Chrześci«n, uwielbienie przyjaciół po­
koju i wdzięczność tych wszystkich, których 
interesu mocno odtąd przez wojnę ucierpiały. 
„Patrzcie, m ogła by ła  w tedy patetycznie powie- 
„dzieć, chciałam  chrzescianstw o otoczyć opieką 
„i uwolnić rajasów  od barbarzyńskiego uciemię- 
»®enia. Lecz skoro Europa przypisuje mi samo­
lu b n e  cele, poś więcam moje szlachetne zamiary 
„opinii publiczrej i powszechnemu pokojowi.®

a Ę Ś Ć  L I T E K V f K O - l R T r S T i a . V A .

ŻONA WYGNAŃCA.
2  a n g i e l s f e i c g o .

R O Z D Z I A Ł  X V II. (Ciąg dalszy.)
Tak tedy tr*ej towarzysze puścili się w zamie­

rzoną drogę i przybyli nakoniec do dworu majora 
Crimes, który ich przyjął z otwartemi rękami, za­
praszając, a b y  * kom zesiedli i posilili się czemkol- 
Wiek w kuchni.

-  Słyszałże major co nowego?
— O i bardzo nowego. Znaleziono bowiem w rzece 

fla.Afeesbury ciało człowieka, a raczę, szczątki trupa, 
w którym poznano sławnego . erzego lower 1 Wszy­
scy domyśliweli się, ie  był zam°r owany; jednakże, 
Pewien dziennik dawał do zrozumienia, jako tenże 
k^dąc pijanym, gdy go ostatnim razem Włdaian0 na 
& śctńcu, przeto bardzo podobna do praw y, j$ 
b u ą ł, chcą4 wpław przebyć szeroką rze ę.

Trzej nasi towarzysze z powodu tok mu nego 
Wjpsdku okazali ogromne zmartwienie; 8 ower 
leszcze raz miał przyjemność słyszeć swojąi po mier- 
lr,ą pochwałę głoszoną przez Miliighana i Drobnego. 
Do też sam wtorował im, wyznając, iźw jeg°w y°"; 
“rafeniu, Jerzy Flower był wielkim włóczęg?* 1 
*hyt czułym na zyski pieniężne, zwłaszcza, gdy 
chodziło o łapanie złoczyńców.

—-C o  się tycze złoczyńców — rzekł Milligan 
msjorc — co też pen myślisz o tera nieszczęśli­

we® spotkaniu naszych towarzyszy z bandą rabu- 
8jów, w którem dwóch polieyantów poległo? 
a.. ~ '  Było to — odparł major — bardzo nieszczę- 
6*‘we spotkanie. Ale cóż mogliście poradzić we czte­

Z ajęcia takiego stanow iska, byłoby w  samćj 
rzeczy niebezpieczeństwem tak dla rów now agi 
europejskiej jak i dla spokojności Turcyi. P rze ­
ciwny kierunek jaki w z ię ła  Rosya niweczy z u - 
pełnie dotychczasow ą reputacyę dyplomacyi ro­
syjskiej. Bo w jakichże to okolicznościach R o- 
sy?t rozpoczęła swój odw rót? 
cv n* aiiy zniknąU kiedy tymczasem T u r-
zaw sze s . I n H  <*azali «ię
Posiadłości na K au k l* ,"  *****
są  w większej części
chrzescian na W schodzie z a c h o w a ła  sfę spo­
kojnie, a nawet ezęsto stanę ła  po stronie Turcyi.

Jedno skinienie Austryi w ystarczyło  do u trzy­
mania spokojności w Serbii," Bośnii i Czarnogó­
rze. W  M ultacach i W ołoszczyznic w strę t p rze­
ciw Rosyancm zw iększy ł się niesłychanie. O - 
gromae zasoby zmarnowane zostały , a co naj­
gorsza, w* miejsce początkowego zapału  narodo­
wego nastąpiło  rozczarow anie i szerzy się o- 
gólne zwątpienie. Dawny przesąd skutkiem któ­
rego środkowa Europa u legała  w pływ ow i Ro­
syi, jest zwyciężonym.

W  oifegdajszym numerze umieściliśmy ar­
tykuł z Korespondencyi P ruskiej, na któ­
ry dzisiaj Korespondencya Austryacka  w na­
stępujący sposób odpowiada:

św ieży  arty k u ł Monitora og łaszający  zasa ­
dy przyszłego pokoju sformułowane przez F ran- 
cyę i Anglię, na które A ustrya p rzysta ła , spo­
w odow ały Korespondencję Pruska  do z a s ta ­
nowienia S i ę  W  Obszerniejszym artykule nad 
stanowiskiem Prus względem w łaśnie pomicnio- 
nych e»sad. Półurzędow y ten organ mniema być 
w położeniu zgodzenia s ę na to, że zasady po- 
.ioju stawione przez gabinety psryzki i londyń­
ski objaw iają się jako korzystne dla interesów 
Prus iA icm iec, tudzież jako pożądana meta o- 
stateczacgo pororumienia się. Zdaniem jednak 
Korespondencyi Pruskiej — która mówiąc na- 
wiasem ule chse w tej mierze p rzesąd z ić  opi­
nii królewskiego rządu — P rusy  nie mafa s o 
znajdyw ać w położeniu zajęcia względem w a - 
runków pokoju postawionych przez'V o c ^ s ^  
Zachodnie innego stanow iska, jak  tylko to i ,  
kie tenże rząd względem oświadczeń Petersburg" 
sktego gabinetu zajm uje; — co w ierci 
ski m usiałby uw ażać źa  n i c d S e  pru-  
daić z obowiązkami włożonemi na niego t r f f i '  
tern kwietniowym, gdyby się jed n o s tro n n ie fb eż  
poprzedniego porozumienia z członkam i Z w ia ! 
zku niemieckiego podejm ował dopełnić w arun­
ków, które traktatow i z dnia 2 0  kwietnia ż u l  
pełnie nową i daleko obszerniejszą podstawę 
zakreślają.

Nie jest naszem zadaniem, rozbierać tułaj czyli 
powyższy pogląd ca rzeczy, o ile dotyczy za­
chowania się Brus, znajduje w szędzie w poło­
żeniu ebecnem swoje zupełne usprawiedliwienie.
W tym względzie poprzestajem y na oświadcze-

rech przeciw dziewięciom? Siła złego dwóch no 
jednego.

—■ Ma się rozumieć — rzekł Millighan — i jeszcze 
takich dziewięciu zuchów.

— A odważnych — dodał major.
— A odważnych — powtórzył Millighan, wtóru­

jąc majorowi. Ale mam nadzieję, że im oddamy 
z nasypką.

— Spodziewam się tego po was — rzekł major — 
właśnie mam kilka wozów w drodze i już zaczy­
nam się obawiać o nie. Wiecie zapewne, jak roz­
bójnicy niedawno temu złupili wozy Pipera.

— Słyszałem o tera — odparł Millighan — ale 
niebardzo daję wiarę. Najczęściej bowiem zdarza się, 
iż gdy rabu ie zatrzymają poganiaczy przy takich 
transportach, i gdy im zabiorą kilka paczek, oni 
sprzedają resztę i wracają do swego pana z gołe- 
mi rękami. Takie jest przynajmniej moje zdanie ma­
jorze; zresztą mogę gję mylić.

— Ale wiesz co brygadyerze — rzekł major — 
w ostatnim numerze dziennika Australia  czytałem 
najczarniejszą potwarz na wasz korpus.

— Cóż takiego?
Dziennik utrzymuje, że wy z policyi konnój

ucace niekiedy wasze mundury, a natom ast przy­
brani! ^ 0’0 bIuzYl.futozane czapki, i w takiera prze­
pony. ’ riucao*e s,$ na cudzą własność, lub łrans-

z teffo*1nn!!L tówarzyrze śmieli się do rozpuku
wać o mołlc x ’ wzajemnie zaczęli sobie dogady- 
jed» .Ł  .  «»

na zaw • . 1 'te raz  niem am y ani k rz ty  cukru ,
herbaty t tytoniu. gdybyś nas major raczył opatrzyć

W te potrzeby, wystawiłbym tymczasem kwit na na­
szego porucznika Mole w Bathurst, a co do datku 
za tę grzeczność nabyłbyś waćpan prawa do naszći 
wdzięczności. J

potrzeba ? łatwiejSZ8g0 ~  rzeU  maJor- Cegóż wam

..  — Ż ałoby nam się — odparł herszt — z pięć fun- 
tow herbaty, z piętnaście cukru, z trzy tytuniu, a o-

iub Cjałowcó»ki^ gall° nU jaki0jwÓdŁi» cl? to rumu

w v S -  »k!Zał odwaiyć u  prowizye, a Millighan 
Waiif r. it na porucznika Mole, podpisując się 
waiker, Brygadyer.

~  Brygadyerze, rzekł major Grimes, chciałbym 
z Giną pogadać kilka słów na osobności.

— Jestem na roskazy pana majora— rsekł Milli- 
gnan, wychodząc za gospodarzem pod werandę, gdzie 
zacaąf chodzić wielkiemi kroki szczękając no nod- 
łedze długą szablicą w żelaznej pochwie.

.— Brygadyerze— mówił major w tonie poufnym— 
wiesz co, jeden z moich pastuchów zwierzył mi się 
dziś rano, że odkrył kryjówkę rozbójników.

. 7  Doprawdy! pochwycił Millighan. I major wić, 
gdzie ta kryjówka?

~ 7  O t ó ż  tu sęk — odparł major. Huitaj ten nie 
w C10»tię bity, wić, że jego tajemnica ma pewną 
wartość, dla tego niechce jćj wydać za darmo. Po­
wiada tylko, że chce wskazać miejsce, j e ż e l i  zbie­
rze się dostateczna S’ł a > * jeżeli o p r ó c z  tego  będzie
mieł przyrzeczone sobie uwolnienie, a przytem część 
nagrody obieeanój za ujęcie rabusiów: a wiadomo 
wam, że za tę trójkę naznaczono trzysta funtów 
szterlingów, czyli po sto funtów od głowy.

— Takie warunki rozumiem — rzekł Millighan— 
bardzo są słuszne. Co zaś do jego uwolnieni, może 
na powne liczyć; lecz jeżeli mu idsio o to , aby do­

stał znaczną część nagrody, w takim razie, im mnićj 
osób będzie przypuszczonych do podziału, tem xy- 
skowniój dla niego. Trzeba koniecznie pogadać z nim; 
a kto wie, ażali jutro, o tój godzinie, nieschwycim 
całej szajki żywcem, lub trupem?

Flower został przyzwany do narady. Słuchał z ra ­
dością dobrze udaną, ważnych zw ierzeń się majora; 
osądził wraz z Millighanem, ie  należy jak najmniój 
osób wciągać do tej wyprawy, i ra d z ił,  aby natych­
miast posłać za pastuchem i o wypytać.

Pastuch powtórzył swoją powieść. Widziaj on z da­
leka pieczarę i był w stanie znaleść ją za p0na00a 
pewnych znaków porobiony0" na drzewach siekiera* 
tylko niemógł p o w ied zieć  dokładnie jaki jest przy-
..,P do iuŁr .„T*
m pozn tć  i  I w J«kl opisywał pio-
czarę, niepozwalał ^ P , że posiada ważną tę ta- 
jemnicę. Z. razu odważyć gi,  na p?i e wo-

jednskż9 w końcu przystał ^ w "  zaacinas ,f,5
S u h a i ia ,  które Flower r . T  J T °Wn0 ar«nmenta 

Bvło już pół do tr»a! x d n‘erad mu8iał P0Pierać. 
wsiadłszy na piękną k &  * po,“ dnia. kiedy pastuch 
swego pana, Wym \ v, Z Z0SJ da mai°l?ra Gr‘ra0S. 
Drohnem, których 7  * Millighanem, Ffowerem i

_  Tniri-i sakwy napchane były żywnością.—  Jekim ża tv f  * naP°hane były żywnością, 
kę tych halt , i o H a cudom w yśledziłeś kryjów - 
zjechali ze <4 • s i)) ta^ Millighan p as tu rh a , gdy już 
i zapuścili *Wi0 n’̂  na bo^ od wielkiego gościńca 
m a*p am i i ż b i k a m i ,£ludniony łylko kangeiam i,

szedł ° t0 tak~  odP3rf pastuch — pewnego dnia po- 
utem szukać roboczego wołu, który roi pognał 

ję  stronę, i chodząc zanim  zbłąkałem s ię ; n ie ­
było oo robić tylko całą noc p rz e p ę d z ić  w boru. 
Nazajutrz rano, skoro świt, błądziłem na los, głodny 
i spragniony, gdy w tem nagle postrzegłem ślad koń-
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niu, że mamy w szelkie praw o w ierzyć, że rząd  
pruski różnicę swojego stanowiska od stanowi­
ska A ustryi, która ze sw ej strony na drodze 
wymiany formalnej noty, przystąpienie sw oje do 
zasad przyszłego pokoju mocarstwom morski® 
ratyfikow ała, w formie tylko rzeczy upatruje. 
Gdy jednak A ustrya względem innych niemie­
ckich m ocarstw  do Zw iązku należących, ®* 
kie same zobowiązania jak  i P rusy , przyp°® “iec 
nam w ypada tekst samego kwietniowego tran ta- 
tu, który w artykule piątym takie tylko umowy 
z innemi mocarstwami w y łącza , ktoreby z za­
sadami traktatu, jak najzupełniej n,e fgad zały  
sic. Zasadam i takiemi są interes* Niemiec. W y­
pada więc, że K o resp o n d en cyo  P ruska  nie mo­
że jedaoc ześnie uznaw ać sb jedcej strony w spo- 
mnione warunki pokoju z* korzystne interesom 
Niemiec, a z drugiej strony, przystąpienie do 
nich czynić zaw isłem  od porozumienia się w szy­
stkich w traktacie pomiemonym udzia ł m ają­
cych. T rak ta t czyni w spólne działanie słusznie 
zaw isłem  od porozumienia s 'ę  uczestników je­
go, ale nieogranicza ich wolności działania, któ­
r ą ’sobie tak  ze względu na stanowisko swoje, 
jako m ocarstw a, ale także ze względu i na 
Niemcy zaw arow ać m usiały. Któż, kto tylko 
położenie tej kwestyi bezstronnie rozw aży, mo­
że zaprzeczyć, że Niemcy w łaśn ie  potrzebują 
rękojmi przeciw  powrotowi stanu rzeczy, który 
się tak niebezpiecznym dla spokojności Europy 
być pokazał, dzięki któremu tak wiele intere­
sów ucierpiało, który n ap e łn ił w szystkich nie­
pewnością, który zresz tą  nadużyciami będącemi 
koniecznvm jego skutkiem, zm usił same Niemcy, 
do określenia w artykule dodatkowym traktatu 
kwietniowego ewentualności wojuy z I to sy ą ;

A ustrya obow iązując się traktow ać na zasa­
dzie takich tylko gw arancyj zrobiła tylko z p rzy - 
sługującćj je j wolności działan ia zupełnie le ­
gal jy  użytek ; i postąp iła  sobie nie tylko z zu - 
pełuem  zastosowaniem się do zasad trak tatu  
kwietniowego, ale tak żeby jego cele jak  n a j- 
czynniej popartemi być mogły. Dowiadujemy się 
naw et, że ma nastąpić w tej mierze wspólne 
przedłożenie ze strony A ustryi i P rus Z w iązko­
wi niemieckiemu, i nie wątpimy na chw ilę , że 
decyzya stw ierdzająca jedność Niemiec, będzie 
rezultatem rozbioru tego przedłożenia, rozbioru 
do którego Z w iązek  niemiecki, wspólaym komu­
nikatem obydwóch m ocarstw powołanym zo- 
stanie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Korespondencya Ciaiu.
Berlin 17 sierpn ia .

+ Stanowisko Prus w dzis iejszem sp raw y  w sc h o -  
dniój położeniu oznaczyła b liló j Kur. Pruska, 
która je s t urzędowym  organem . Miałem słusznosć, 
tw ierdząc , ie  państwa n iem ieckie , mianowicie Pru­
sy, nie przyłączają się bezw zględnie do gwarancyj 
żądanych przez państwa zachodn ie , jakkolw iek gw a- 
raneye ta noszą na sobie piętno um iarkow ania, ja ­
kiego się po państwach tych niespodziewano. Pruvy, 
oświadcza rzeczony dziennik * ) nie mogą się p rze­
konać , aby gw araneye żądane w ynikały z protokółu 
9go k w ie t iia , zaczem rząd  pruski czuje się obowią­
zanym , zachować względem  nich takie same stano­
wisko , jakie zajm ow ał względem  odpowiedzi rosy j­
skiej, gdy ją  polecał państwom zachodnim jako m o- 
żebną podstawę do podjęcia nowych o pokój uk ła­
dów. Stanowisko Prus p o zo s tać  w ięc i nadal n e u -  
trelno-pośredniczśm . Kor. Pruska  mówi w ^ “ sa­
mym artykule i o przyszłym  stósunku Prus *<> Au­
s try i,  m ianow icie, gdyby m ocarstw o to ,  wchodząc 
bliżej w myśl żądanych p rzez Zaohód rękojm i, miało

*) Patrz numer 187 Czasu: porównaj z art. dzisiejszym 
Kor. Auslr. P. R

zamiar popierania tychże czynnie, i udział Prus 
w takowóm chciało wyprowadiać z osnowy traktatu 
20go kwietnia. Wkładanie na Prusy takiego obo­
wiązku wychodziłoby po za granice rzeczonego 
traktatu, który, aby się ewenlualnemi żądaniu Au­
stryi mogło stać zadość, musiałby być poprzednio 
stósownie do żądania tego rozszerzony, co tylko 
przez nową umowę, a mianowicie także przez no­
wą umowę z Związkiem niemieckim, jako z trzecim 
niemniój interesowanym sprzymierzeńcem, staćby się 
mogło. Pokazuje się zląd, że w razie czynnego 
przez Austryę popierania rękojmi Ztchodu,1 o któ- 
róm prasa francusko-angielska z tak stanowczą a 
zwykle bardzo mało uzasadnioną pewnoś ńą przema­
wia, Prusy w akcyi Austryi nie miałyby udziału. 
Lloyd niech poczeka, aż się zbrojne Austryi w po­
łączeniu z Zachodem wystąpienie przeciwko Rosyi 
sprawdzi. Do tej chwili niechaj pozwoli polemiczno- 
prorocze rozumowania swoje uważać za gadanie na 
wiatr. W korespondencyaoh Czasu  wiedeńskich 
czytelnik znsjdzie pewniejszą podstawę, na której 
oprzeć maże opinią swoją o stanowisku Austry- 
Gdyby cztery mocarstwa europejskie były względe® 
rękojmi, których rię domagać mają od Rosyi, ta  ̂
jednomyślnie usposobions, jak to prasa francusko 
argielska i większa część niemieckiój twierdzi, za 
powiadana tylekroć konfereneya wiedeńska dawnoby 
się była zebrała, aby jednomyślność tę nowym po­
świadczyć protokółem i przesłać Rosyi „ultimahs- 
simum“ Europy. Natomiast zebranie się konferenoyi 
odracza się z dnia na dzień; pomiędzy gabinetami 
prowadzą się tajemne, jak się zdaje, preliminarne 
względem warunków przyszłego pokoju umowy; 
jeźli przyjdzie do zgody, konfereneya opisze, je  
w nowym protokóle, przyjętym już może naprzód 
przez Rosyą, poczóm nas’ą ń  ofieyalne z państwem 
traktowanie. Są jednak, którzy twierdzą, że zanie­
chano już całkiem zebran a się konferencyi, bo 
państwa Zachodnie, straciwszy nadzieję porozumie­
nia się z państwami niemieckiemi, postanowiły juz 
tylko bronią dobijać się pożądanyoh dla siebie i dla 
Europy warunków pokoju, mimo a nawet i przeciw 
państwom niemieckim. Państwa Zachodnie hardzo 
wiele już postanawiały; czyny widome są dotąd tylko 
po stronie bezczynnej na pozór Austryi, bo Austryi 
dziełem jest, ie  strategiczną wojną zmusiła Rosyą 
do odwrotu. Niechajże państwa Zachodnie dokonają 
reszty, bez targowania się przed czasem o skórę 
niedźwiedzią

Nie tylko Gdańsk i Piława, lecz i inne warowne 
punkla nad brzegami morza bałtyckiego, jakoto: 
Kołobrzeg,Stolpmuende, Ruegenwalde,Swinemuen- 
de, Stralsund, mają być częścią wzmocnione i uzbro­
jone, częścią w załogi zaopatrzone. Są to dotąd tylko 
środki ostrożności, które i d li krajów neu tra lnych  
w ojna  m orska  w bliskości p ro w adzona  czyni k o n ie -  
c in em i.  N iek tórzy  jednak  w idzą  w nich możebność
nieprzyjacielskich kroków ze strony państw Zacho­
dnich. Ci, którzy tęg i nie widzą, ganią środki te 
jako niewczesne, i obudzające niepotrzebnie podej­
rzenie państw Zachodnich, które i bez tego nie mają 
wielkiego w obecnóm stanowisku Prus zaufania. Na 
to można odpowiedzieć, że i Prusy nie mają tak 
wielkiego w państwach Zachodnich zaufania, aby 
były pewne, że neutralność ich w dalszym postępie 
wojny będzie przez nie na każdy przypadek szano­
wana. W czasach wojennych czyni każdy to , co mu 
wedle zdania jego największe daje bezpieczeństwo 
i największą zapewnia korzyść. Ofiary i poświęcenia 
nieznane są dzisiejszej polityce. Prusy, jak każde 
inne państwo, mają przede wszystkiem swój własny 
interes na względzie; wszystko inne, co się z nim 
łączy, są ramy, które bywają często tóm świetniej­
sze, im mierniejszy jest obraz. Jakżeby to wspa­
niały był widok, gdyby i wojnę przeciwko Prusom 
państwa Zachodnie oprawiły w ramy cywilizacyi, 
prawa i wolności Europy! Lloyd  nieposiadałby się 
z radości.

Rocznica~bitwy pod Grossbeeren, przypadając^ na 
23 b. m., ma być znowu w tym roku uroczy >cie 
obchodzona, lecz dopiero w niedzielę d. 27go, dla 
dania klasom niższym możności mienia w niój udziału.

Twierdza Bomarsund jeszcze niewzięta, ale wy­
spa Aland ma być cała w ręku Francuzów. Komen­
dant fortecy ma mieć rozkaz wysadzenia najważniej­
szych punktów w powietrze, gdyby nie był w stanie 
utrzymać się w nich. Francuzi mają zamiar wziąść 
fortecę, nie niszcząc jój, Dlatego chcą ją regular­
nie oblegać. Jedna wieża ma się jn i znajdować w ich 
ręku. ” ___________

W iedeń  1 7  sierpni*. Z oaczoiejsze z dziś o- 
głoszonych zapisó w na pożyczkę s ą : J .  C. W . 
A rc y k s ią ż ę  Albrecht oprócz zapisanych juz z łr.
1 .0 5 0 .0 0 0  nowe z łr . 1 0 0 ,0 0 0  za dobra sw oje  
w S zlasku; rada gminna w  Cremonie 7 „n ’n n n ’
Towarzystwo dobroczynności w G radcu .lo  , ,
Karol Antoni książę H henzollern Sigmaringen
1 0 0 .0 0 0  z dóbr swoich w Czechach, * ry ae- 
ryk i A leksander hr. Pourtales 1 0 0 ,0 0 0 . ais 
zapisano w P rad ze : Jm ć C esarz Ferdynan 
6 0 0 ,0 0 0 , Cesarzow a M arya Ann* 1 0 0 ,OOU, 
Stany czeskie 1 ,2 0 0 ,0 0 0  ( z  funduszu dome- 
stykalnega9 0 0 ,0 0 0 ,  reszt*  z innych funduszów )  
Opieka małoletniego księcia Jerzego  K rystyna 
Łnbkowicza 1 5 0 ,0 0 0 , hr. H enryk C iam -M ar- 
tinitz 1 0 0 ,0 0 0 , szląski fundusz domestykalny
1 0 0 .0 0 0  z łr .

— Deutsche Volkshalle donosi z nad jeziora 
Boden, że w d. 9  b. m. w W artenhausen pod 
Bibcrach nad tem jeziorem , na zaw ezw anie Dra 
Riess redaktor* pisma Volkshlatt jednego z g łó ­
wnych organów partyi biskupiej w  obecnym 
sporze kościelnym, zebrało  sio z jak ich  dw u­
dziestu l?gitym>stów Górnej S zw ab ii, aby się 
naradzić nad stanowiskiem jak ie  mają zająć 
wobec nowej pożyczki austryackiej. Jeden z u- 
czestnikdw tego Egroin&dsseni* p isze : „Instynk- 
tnwej w iary  naszego ludu, że z A ustryą ca łe  
Niemcy w znoszą się i u p a d n ą ,  bezwarunkowo 
się trzymamy.“ Zapisano się blisko na 5 0 ,0 0 0  
z łr. lubo żaden może z podpisujących nie ma do 
rozrządzania dochodem 2 0 0 0  z ło tr. roczR'P. 
W  Nassauskiem i F rankfurcie , d id a je  Gaz. N . 
Pruska  podobneż zapisy się odbyw ały.

— Koresp. Austryacka  donosi z 16go sierpnia: 
C. k. internuneyatura w Konstantynopolu p rzy­

rzek ła  W . Porcie zalecić podległym sobie ces. 
konsulatom aby się odnosiły do orzeczeń sądo- 
wćj rady śledczej w spraw ach dotyczących ob­
cych poddanych, o ile to przywilejom w łasnej 
juryzdykcyi traktatem  Austryi zaparow anym , 
u s z c z e r b k u  n ie  p r z y n o s i .  W  k w e s t y i ,  j a k  d a l e c e  
W . P o r c i e  w ł a d z ę  k a r n ą  n a d  a u s t r y a c k i m i  p o d ­
d a n y m i  p r z y z n a ć  nale& y, c h o d z i ł o  o  w y j a ś  ; i e -
nfe prawdy, czyli poddani angielscy mieli na­
daną sobie koncessyę, w spraw ach kryminalnych 
staw iania chrześciańskich świadków? Pokazało  
s ię , że w szyscy bez w yłączenia cudzoziemcy 
jednakich pod tym względem praw  używali. 
Rząd W . Brytanii poddanych swoich wyrokom 
trybunałów  tureckich w przedmiotach karnych 
nie poddaw ał nigdy, lecz w  latach ostatnich na 
przedstawienie swego posła  w Konstantynopolu 
zezw o lił, ażeby mieszkańcy w ysp Jońskich i 
Malty, którzy tak często zagrażali bezpieczeń­
stw u tureckiej stolicy, za zbrodnie tamże po­
pełnione przez w ładze tureckie pod nadzorem 
urzędu konsularnego badani, sądzeni i w  w ię­
zieniach tureckich umieszczani byli, dopóki cza ­
su kary nie odsiedzą.

Nie zdaw ało  się zatem właściw em  Austryi, 
poddanych swoich w T urcy i, z uchyleniem w a­
żnego, traktatem  zastrzeżonego praw a ju ry z ­
dykcyi, wyrokom trybunałów  tureckich w sp ra ­
wach karnych poddaw ać. Stósownie jednak do

rozporządzenia c. k. internuneyatury, którykol­
wiek z austryackich poddanych de facto  cięż­
kiego przestępstw a się dopuścił, z pod opieki 
rządu swojego wykluczonym i władzom  turec­
kim do postępowania karnego wydanym zosta­
n ie , z tem zastrzeżeniem , że tego rodzaju w y­
kluczenie, rozporządzeniem c. k. internuneyatu­
ry  lub w łaściw ego urzędu konsularnego zaw y­
rokow ane, przy pospolitych tylko bezpieczeń­
stwo pojedynczych osób naruszających prze­
stępstw ach nastąpić może, co ssas do przestępstw  
przeciw  austryackiemu państwu popełnionych, 
w przedmiocie kredytow ych pap.erow lub mo­
net, za co w edług  § 3 8  austryac*iego kode­
ksu karnego, rząd sam sobie wymiar kary za ­
chow uje, zasięgać należy w każdym razie zda­
nia c. k. ministeryum spraw  zagranicznycn.

— Jen e ra ł Changarnier bawi w IschI i żyje 
w zupełnem odosobnieniu.

— M ów ią, że po zamknięciu pożyczki skarb 
natychmiast uiści bankowi tę część kapitału  na 
pokrycie d łu g u , która tytułem  pożyczki do kass 
rządowych w p ły n ę ła , i w tym sposobie każda 
rata pożyczki użytą zostanie.

— Król portugalski p rzyby ł do P ragi gdzie 
parę doi zabaw i i odwiedzi potem C esarza F e r­
dynanda w  Reichstadt. W  W iedniu przyjm ować 
będzie króla pod nieobecność N. Pana A rcyks. 
Ferdynand Mitksj’miliac. N. Pan powrócić ma 
podobno z Ischl w  niedzielę a najdalej w po­
niedziałek.

— P o se ł pruski przy gabinecie cesarskim hr. 
Arnim-Heinrichsdorf oczekiw any tu z powrotem  
z Berlina w sobotę.

— W e w torek jako w dzień napoleoński od ­
było się w W iedniu w kościele S. Anny na­
bożeństwo. Po nabożeństwie poseł bar. Bour- 
qnenay przyjm ow ał powinszowania od podda­
nych francuskich. Potem dany był obiad dyplo­
matyczny.

— U trzym ują, że gabinet cesarski p rśle  do 
Petersburga odpowiedź państw  zachodnich na 
notę rosyjską tyczącą się propozycyj pokojo­
w y ch , opatrzyw szy ją  swojemi uw agam i, które 
mają być wygotowane w duchu zalecającym ż ą ­
dania państw  zachodnich.

— W yrokiem parmeńskiego nieustającego sądu 
wojennego skazani zostali za udział w pow sta­
niu 22go  lipca i przekonani o zamach na bez­
pieczeństwo kraju E. B irilla  2 4  1st stanu w o l­
nego kupiec; lYlittey Emilio 2 5  lat stanu w id ­
nego , Adori CiriUo 2 7  lat stanu wolnego , L  
Facconi 2 3  l*t stanu w olnego, w szyscy trze j 
z parmeńskiej straży  gran czn e j; i Bompani 
Piętro 2 9  lat stanu wolnego szew c, skazani 
zostali na rozstrzelan ie , kara pierw szego zmie­
nioną została  pr.iez wzgląd na żal jego na 2 0  
lat tw ierdzy, na innych zaś dokonaną zo sta ła  
w d. 5 sierpnia. Dr. F . Braschi 51 la t ,  żonaty 
uzjany  zo sta ł za niewinnego i na wolność w y­
puszczony.

Hiszpania.
W edług  lndependance belge publikowano 

w M adrycie d. 1 4  sierpnia dekret zw ołania u - 
staw odaw czych Kortezów. Dekret ten opiewa, 
że kw esty* dynastyczna nie może podlegać dy- 
skusyi. Wiadomo nam że ma być jedna Izba, 
lecz nic dotąd nie zadecydowano względem for­
my mianowania deputowanych.

Nie za sz ły  w praw dzie w ostatnich dniach ża ­
dne w ażniejsze w ypadki, ale wielkie kw estye 
chwili obecnej nie zostały  rozw iązane, i oba­
wiać się należy, ażeby nagromadzone trudności 
nie zachw iały  a nawet nie obaliły gabinetu 
E spartera.

Z daw ałoby się że H iszpania oswobodzona 
dziś od ludzi jak Bravo M urillo, Sartorius &r.

skiego kopyt*- Poszedłem za śladem, który m'ą wy­
prowadził na Ścieszkę, gdziem wprawdzie stracił 
ślady końskie, al* natomiast znalazłem świeże psie 
tropy. Chwała Bogn! — rzekłem do siebie — gdzieś 
tu będzie niedaleko jakaś zagroda na bydło— i tak 
najmniej przez trzy ®»1° 8*0dł«m *a temi śladami, 
aż przybyłem nad potok, gdziem ujrzał pijącego 
konia. Odrazu poznałem tę szkapę ukradzioną je­
dnemu z dozorców Billy. Wentworth, bo jeszcze 
miał na udzie wyraźne piętno: y .  Dobry
koncept! pomyślałem— i® prędzej ę ą w domu, 
tem dla mnie lepiej; bo ci jegomoście zarazby mię 
sprawili na tamten świat, gdyby S1S domyślili żem 
ich wytropił. U nich to bagatela przywiązać czło­
wieka do drzewa, i dopóty go zostawić, póki kto 
nieznajdzie trupa.

— Ej to bajka t zawołał Drohne, który właśnie 
dwa razy używał tego sposobu zwłaszcza gdy ban­
da będąc bez amunicyj, żałowała naboju, nawet na 
zgładzenie nieprzyjaciela.

— Cóż dalej słuchamy c ię— rzekł Milligban
— Otóż kiedym tak popatryw ał się koniowi, ro­

zmyślają® nad tem jakby najprędzej powrócić do do­
mu, postrzegłem dym wzbijaj, si,  0 jakie sto są­
żni! i posłyszałem szesekame

D rohne odw iódł kurek u swojej rusznjCy i oisnął 
n a  pastucha spojrzenie groźne- «ie Millighan m ar­
szcząc brw i w strzym ał sw ego towar*yMa8J Gdym się zab iera ł do odjazdu mówi,  dalej
nagtuch — postrzegłem trzech ludzi idąc, oh ku mnie. 
Na ten widok taka mię zdjęła rwoga, żem 8i,  gcho_ 
w a ł  za kawał skały, szcsęściem przeszli „ i e w i _

d‘ -  Tmóalbyś poznać tych ludzi? zapytał Drohne,
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kaftany i czapki ze skór latających wiewiórek, i ro­
zmawiali o jakiejś kradzieży popełnionej przed nie- 
wielą dniami. Z tem wszystkiem radziłbym rozmawiać 
cokolwiek cisaćj, gdyż niejesteśiny daleko od tego 
potoku gdzie spotkałem pijącego konia. Jak BÓg 
miły, widzicie go kulejącego jak zawsze na prze­
dnią nogę!

  Kto z was go sprawi? — krzyknął Drohne do
Mill ghana. Już mię korci w łeb mu wypalić.

— Milcz — odparł Millighan.
— Co to znaczy? krzyknął Flower na Drobnego, 

którv iuż brał na cel pastucha. Stój! jeżeli doń strze- 
E J t o  moja kula także cię znajdzie.

Pastuch zmięjzał się mocno temi pogróżkami. Wy­
obrażał on sobie, że Drohne chciał go zabić, aby 
się s nim niedzielić nagrodą i przeto zwracał się to 
do jednego to do drugiego, uskarżając się nad nie- 
godziwcśoią podobnego postępowania.

— Odpowiedz mi na jedno pytanie — rzekł Mil— 
lighan. Czy jest kto inny coby wiedział drogę do 
•ój jaskini?

— Nikt a nikt, p rócz  mnie.
— 1 niemówiłeś nikomu?
— Albom ja taki głupi? Powiedziałem tylko me­

mu panu, ie mj wiadoma kryjówka rabusiów, ale 
nawet mu niechciałem powiedzieć w którój to stro­
nie.. Cyt... nieróbmy hałasu, widzę już dym... a czyi 
niesłyszycie szczekania psów? Idźcie naprzód, a ja 
tutaj poczekam. Tylko zostawcie mi jaką broń, aże­
bym się mógł bronić w potrzebie; niemyśloie bowiem 
żeby z nimi była sprawa tak łatwa-

Drohne zawsze gotów zamordować pastucha, nie- 
pojmował dlaczego Millighan i Flower opierali się 
temu

— Pójdziesz z nami — rzek ł Millighan do pastu­
cha—  zobaczysz i e  się niebędziem y bili

Jakież było w końcu jego zdziwienie, gdy zoba­
czył iż za zbliżeniem się tych polieyantów psy ich 
poznały skacząc do koni i łaszcząc się około panów! 
Ale zdziwienie to prędko minęło, gdy mu ręce i no­
gi w łańcuszki zakuto....

R O Z D Z I A Ł  XVIIL
W skutku wydarzenia na wyścigach, oddalił Ro- 

bertsa adwokat, u którego pisywał. Emilia utraciła 
również lekcye, gdyż rodzice nieźyczyli sobie, aże­
by dzieci ich przestawały * kobietą mającą takiego 
męża. Ujrzała się zatem zmuszoną pracować igłą na 
utrzymanie życia.

Okręt „Lady Jane Grey“ raz jeszcze pojawił się 
w Sydnej, i kapitan Dent niezapo nniał o Emilii, mie- 
szkającój dotąd w tym samym domku, który był dla 
niój wynajął. Emilia tem bardziej ucieszyła się przy­
byciem starego żeglarza, że właśnie w tej chwili 
bardziej niż kiedy potrzebowała jego opieki, p. Bra- 
de bowiem dał jój do zrozumienia, iż mi zamiar o- 
debrać jój Robertsa w celu przekazania go na rzecz
skarbu. ,

Częste odwiedziny kapitanatu Emilii zaczęły na­
przykrzać się panu Brade, w obeo którego nieraz 
zacny starzec namawiał Emilię do p o w ro tu , ofiaru­
jąc  jój bezpłatnie kabinę na pokładzie okrętu.

P. Brade kazał raz zawołać do siebie Robertsa i 
rzekł mu:

— Ten stary wilk morski coś bardzo z wąchał się 
z twoją żoną.

Roberti’, nie obrażony bynajmniej obelgą, odpo­
wiedział obojętnie, że to być może, i nagła myśl 
zabłysła mu w głowie. Czyi skazany na karę hań­
b iącą— rozbierał on sam w  sobie— utraca w szelkie 
prawa? Niemdgłżeby wygnaniec własnój 4oni5ł ar  
sygnowany, zapozwać ją  o złamanie wiary ®ałit3 '

skiej? Wiedział on dobrze że Emilia jest niewinna, 
ale nie oto mu chodziło. Chciał tylko należycie sku- 
bnąć kapitana Dent i oddalić go, żeby nie stał na 
sawadzie p. Brade, któremu był solą w oku. Upiec 
więc dwie pieczenie^ na jednym rożnie było w prze­
konaniu jego arcydziełem.

Emilia pokazywała mu kilka listów, które kapitan 
do niej pisał, pełnych najtkliwszego uczucia. Kapi­
tan Dent nieraz sam na sam z nią zostawał, łatwo 
zatem było nazbierać drobnych okoliczności, mogą­
cych w złym razie dostarczyć prawu pozornych 
w tym przedmiocie punktów. „Ale, myślał sobie Ro­
berts, rozbierając rzecz, byłoby to zabić kurę co 
znosi złote jaja. Po takiem zajściu Emilia porzuciła­
by mnie i wróciłaby do Anglii, mógłbym popaść 
w ręce nabywcy, któryby mnie d u s i ł  robotą, a mo­
że w końcu oddał na poprawę panU Bra a tenby 
rai, jak już Emilii niebędzie, kazał może wsypać 
pięćdziesiąt odlewanych bizonów. ekł się więc 
zamiaru, który mu się * początku uśmiechał, nie 
sądząc jednak za rzecz roZ*r"£ną *e.m«lc*eć prze- 
strogę p. Brade, wszye*® P ^ e d z ia ł  i prosił
jó j ,  aby się odtąd niep«kazywał* tle razy kapitan 
przyjdzie w odwiedziny.

Była to wielka ze E nilu ofiara, zrzec się
pociechy widywa“,a ;arca, który tyle zrobił dla 
niej d obrego , poddała się jednak wezwaniu temu be* 
szem ran ia , uśmiechając się na myśl> ł e  Reginald 
mógł być zazdrosnym o człowieka dwa razy od niej 
starszegC’. kieay niezdawał się przypuszczać żadnej 
złój ®yB‘ względem pana Brade, który ją równie 
często  jaK kapitan nawiedzał i nawet w obec maź* 
widoczne robił jej grzeczności. (D. c. n.)
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starać się tylko powinna o zagojenie jak najpręd 
»ze ran zadawanych sprawiedliwości) moralno­
śc i, słowem dobremu bytowi kraju. Lecz zu­
pełnie dzieje się przeciwnie; polityczna niena­
w iść podniosła g ło w ę , żądza urzędów  sieje 
niezgody i nie waha się zwichnąć źle ustalonej 
równowagi towarzyskiej. . , ir .

Karl iści usiłują bez wystrzału cofnąć Hisz­
panię do epoki despotyzmu, a republikanie nie 
wątpią, źe powstanie narodowe na ich jedynie 
korzyść wypsdnie.

Pariya księcia Montpensier złożona z kuku 
członków wysokiej arystokracyi niedaje p o w o ­
dów do posądzenia o jakiekolwiek zabieg!, gdyż 
sz lachetny  syn  Ludwika Filipa w y tk n ą ł  sob'e  
In ię , od której żadne wstrząśaienia w Hiszpa­
nii od roku 1 8 4 5  od w ieść  go niepatrafią.

Stronnicy iberyjskiego zjednoczenia nieprze- 
stają dowodzić gwałtownej konieczności zlania 
w jedność H'szpanii z Porlugolią pod berłem 
młodpgo króla Piotra \ .  Co do pierwszego jest 
to mniej wię ej ogólne dążenie, które daleka 
przyszłość uwieńczyć może, co z*ś dokwestyi 
dynastycznej, mogłaby ona na długo pchnąć 
zn>wu Hiszpanię na pole krwawych zapasów.

Kilka dzienników don;osło o przewiezieniu 
krilowej matki z pałacu do klssztoru w Sale- 
8H8. Nie zdaje się jednak pedobnem, ażeby Kry­
styna na chwilę dotąd oddalała się cd boku kró­
lowej swojej córki.

Rada ministrów, nieustająco prawie zgroma­
dzona w  mieszkaniu księcia Vittoryi, z godną 
pochwały gorliwością pracuje nad usialeniem 
porządku i zabezpieczeniem kraju cd anarchii.

Wybory gwardyi narodowej odbywają się 
w stolicy z wielkim zapałem , stronneiwo pro- 
gresistów otrzymuje przeważną większość.

Utrzymywano w Madrycie, że jenerał Ma­
nuel de la Concha zgromadził znaczne siły  
w  Barcellonie w celu obwołania królem Hiszpa­
nii Don Pedra V. narzeczonego księżnej Astu- 
ryi, lecz że go odwiódł od tego zamiaru Infant 
Don Henryk, którego z jenerałem ścisła  przy­
jaźń łączy.

R o s s  y a .

Inwalid R u sk i podaje wiadomości z nad Du­
naju.- Od 6go ( 1 8 )  do 18go ( 3 0 )  lipca nie za­
szło  nad Dunajem nic ważnego. Około Żurźy 
Turcy nie przestawsli oazancowywać się na le­
wym b zegu rzeki, nie ośmielając się wszakże 
wychodzić z po za okopów swoich. W  prowin- 
cyi Babadagskiej także spokój panował. Tylko 
w nocy na 12g:i ( 2 4 g i  lipca) przednie nasze 
kozackie czaty podtrzymane przez dywizyoa 
pułku huzarów hrabiego Radeckiego, pod do­
wództwem podpułkownika księcia Lubomirskie­
go) dokonały z powodzeniem rekonesans ku
Lzernowodom, g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  w o jsk a  tu­
reckie w  l ic z b ie  do 8 0 0  lu d zi. K o z a c y , k o r z y ­
stając Z Ciemnej nocy i niedbalstwa n ie p r z y ja ­
ciela, weszli bystro do w si, rzucili się na Tur­
ków obozujących na placu i sprawili między 
nimi takie zamięssanie, iź zmuszeni byli rato­
wać s e ucieczką. Turcy zostawił, na placu oko­
ło  1 5 0  trupów; kozacy zabrali iOciu 1
0 5  ko ii z siodłami i orężem; sam Chan-Murza- 
Bej dowódzca oddziału tureckiego, zaledwie 
zd oła ł ujść unosząc z sobą chorągiew; lecz 
wziętą została jego korespondeneya, z której 
wybrane trzy listy załączają się tu, jako w ię­
cej cd innych interesu budzące. ^  "a3Z®J 8 
w tej potyczce zabito jedaego y o
raniono dwóch. , , n „

Przejście Turków na W  brzeg Dunaju, zda­
w ało  się wydarzeniem, da,ącem nareszcie spo­
s o b n o ś ć  wciągnięci* ich do„bitwy w odkryłem 
polu i zadania im stanowczej porażki. Lecz po 
dwóch tygodniach nadaremnego oczekiwania, w i­
dząc iż nieprzyi;**; DI° .opuszcza swych szań­
ców. jener*ł-*djntłn‘ książę Gorczaków uznał 
za Kcnieczne prowadzić dalej rozpoczęty ruch 
ogólny armii n* fornoc, w  tym celu, ażeby po
s k o n c e n t r o w a n i u  s ił  w  dogodniejszej miejsco­
wości, p r z y g o t o w a ć  się do silnego attaku na nie­
przyjaciela, 0 jakiejkolwiek bądź strony tenby
nam z a g r a ż a ł .  .

W  tym celu jenerał-adjutant książę G ircea- 
ków, rozkazał wojskom zajmującym pozycyę 
około Frateazt1, posunąć się 15go ( 2 7 )  lipca 
ku Bukaresztowi i lluzeo; w ślad zatem i inne 
oddziały opuściły zajmowane przez nie pozy- 
cye. NieprzyisC1?J 1 Przy  i.em poruszeniu nie od­
w a ży ł się śledzić za nami.

Wyjątek z l*8*” A Mirzy do Chan-M irzy
B e j , . - Szumią i9 g o  iw w w r i ,  (3 - 0 ,. } i

(P rzek łid  z tureckiego).
Z liczby wojsk dowód* wu w  powie.

rzonych, 7 0  ludzi znajdu j ę  swymi ofice­
rami w Wamte, pod f kS y S 0d* * y f« n-  
cazkiegi. Porucznik .Ou hvj? tu i onow BIia^a 
nazwiskiem Hadżi-Bej, Pr0J / rnW.:e | P;a i?dał> 
iż tak ż-łn ierze jak ich oficer * 2ndr!!n~
cuzów i żądają, aby ich uwolni .  ̂ do­
wództwa francuzkiego. Zwołano e Kdu
radę wojenną, na której przytomny® .X -  
ma-metli-Agach-Basza, M uhamed-B^z 
kri-Basza; na tej radzie zapytano Hia®z 
„Ponieważ nie możecie znieść dowództwa 
cuzów, czy zgadzacie się pełnić służbę, J " 
pełni jazda regularna?". Na co ten odpowie­
d z ia ł, jiż wszyscy się na to zgadzają i wykp-  
nają sw ą powinność. Objawiono mu następnie, 
iż doniesionem będzie o tem wszystkiem główno­
dowodzącemu.

Przekład z doniesienia H m a M irzy-Beja, do 
Izm aiła-Baszy. 48go szewwala (2 g o  lipca).

W  tym samym czasie , gdy zgodnie z donie­
sieniem mojem do JW . Pana, zamierzałem udać 
się w towarzystwie Hal l Agi na rekonesans ku 
Babadag i H irsowie, doniesiono mi, iż wojska 
Konijskie na dany im prz^z oficerów rozkaz sia­
dania na koń, odpowiedziały: „nie pójdziemy 
na rekonessns i nawet nie puścimy naszych ofi­
cerów". Udałem się niezwłocznie do nich wrąz 
z H slil-A gą i dowiedziawszy s ię , iż żołnierze 
powiedzieli stanowczo, że nie pójdą nigdzie i że 
jeżeli ich będą zmuszać pójść, to wrócą nazad
jak skoro ujrzą c h o ć  jednego Rosyanina, z*py_
talem ich o przyczynę takiego postanowienia; 
żołnierze poczęli uskarżać się na żołd , na w y­
nędzniałe konie i na z ły  stan ich broni; a gdy 
następnie jęli się łajać swych oficerów, a nawet 
zadawać im razy, to jawnie okazało, iż przy 
takich okolicznościach oficerowie nie będą w sta­
nie kierować swymi żołnierzami. Oprócz tego, 
rozstawiono poprzednio z tychże wojsk czaty 
dla pilnowania okolic Karsu; mieszkańcy wsi 
uskarżali s ię , iż żołnierze stojący tam na cza ­
tach, zabrali im przemocą 5 0  błranów; zapy­
tani żołnierze odpowiedzieli, iż kupili barany i 
nie chcieli przyznać się do tych gw ałtów . Ta­
kie postępki wojsk wspomnionyih ubliżają ho­
norowi Sułtana, a ponieważ mogą się powtó­
rzyć i w  inaych wojskach, w ięc dopóki kilku 
winnych nie zostanie ukaranych stóiownie do 
przepisów wojennych, dowództwo nad resztą 
nawet wojsk może spowodować ważne trudności.

Donosząc o tem JW . Panu, oczekuję jegó 
rozkazów.

Wyjątek z rozkazu Izmaiła B iszy , do Hana 
Mirzy Beja.—Sylistrya 9go szewwala ( 2 3  czer.), 

(Przekład z tureckiego).
Kilka szwadronów jazdy angielskiej, w y sła ­

nych do Karsu na rekonesans, po przybyciu tu 
objawiło, iż straciły w drodze trzy konie. Dla 
tego daję wam zlecenie odszukać te konie, ode­
słać je z człowiekiem pewnym na Dunaj, i od­
dać znajdującemu się tam starszemu dowódzcy 
wojsk angielskich.

T u r c y a.
W  Beit Dżala budować się będzie nowy ko­

ściół katolicki. W  tej mierze wydanym został 
firman snłtański do jlnego gubernatora Jerozo 
limy Jakuba paszy, do kadego i członkó w M e- 
dżlisu. Firman ten brzmi:

„Za odebraniem tego wysokiego cesarskiego 
znaku winieneś w iedzieć, że poselstwo francu 
skie prosiło, aby wzniosła Moja powolność ra' 
czyła  zezwolić na wystawienie i budowanie ko­
ść oła w  Beit Dżala pod Jerozolimą do wyłą' 
cznego u ży tk u  ła c iu n ik ó w . Ś cisła  przyjaźń tak
siln ie  u m ocow ana ja k a  trw a  m ię d se y  w y so k ą  
P ortą  a C esa rstw em  F ran cn .sk ie m , w k ła d a  na
N a s  o b o w ią z e k , p ro źb ie  tej z a d o s y ć  u c z y n 'ć .  
Dla tego udzieliliśmy pozwolenia na urządzenie 
i budowę pomienionego kościoła. Skoro ro zk a z  
Nasz Cesarski pełen łaskawości wydany zo­
stał, cesarski Nas* Dywan wystosow ał ten fir­
man, który ma być szanowany. Ponieważ masz 
wiedzieć, że kościół w pomienionej w si ma być 
zbudowany na miejscu przez ciebie wybranem 
i oznaczonem, przeto w tej myśli masz sobie po­
stąpić. Strzeż się uczynić coś temu przeciwne­
go. W iedz dobrze i daj wiarę temu wysokiemu 
znakowi."

— Ze Stambułu dochodzą dziś wiadomości 
do lOgo. Odbyły się tam zaślubiny z wielką 
wystawncścią jednej z córek Sułtana ze synem 
Reszyda paszy. Sułtan darował swojej córce 
pałac w Bałta L'manie. W  Warnie cholera o- 
gromnie się szerzy. Omer pasza miał wydać 
w RusjCcuku odezwę, w której oznajmia, iż 
wojska austryackie wejdą do W ołoszczyzny  
między 1 8  a 2 5  b. m.

Księstwa Naddunajskie.
Lloyd, podaje depeszę z Orszowy 15go: W czo­

raj wieczorem parowiec Albrecht z 5 2  podró­
żnymi z Dżjurdżewa stanął pod Turnu-Sewe- 
rin. Nie przywiózł on nic ważnego. A rpad  ze 
sztabs-oficerami austryackiemi popłynął do S y -  
listryi. W oda pod Żelazną Bramą ciągle opada 
i nie jest wcale spławna. Również prądy po­
wyżej Orszowy nie są spławne dla statków ła ­
downych.

Soldatenfreund  donosi z Ruszczuku, iż wię­
ksza część arm i bałkańskiej znajduje się obe­
cnie na wołoskićj ziemi. A ż do tej chwili nie 
postawiono mostów na Dunaju ani pod Ruszczu- 
kiem, ani też pod Sylistryą; wojsko przewozi 
uę n* czajkach i łodziach. Omer pasza stał 
jfszcze kwaterą w Ruszczuku 8go. Ztamtąd 
wydawał oa swoje rozporządzenia tyczące się 
położenia wojsk tureckich w ten sposób, *by 
forpoczty ich posunęły się aż na prawy brzeg 
Jałomicy. Rozstawienie takowe uważa wóuz 
turecki jako nakazane przez strategię. Mamy 
powód przypuszczać, iż najnowsze to rozsta­
wienie się Turków wielką sprowadzić może 
r .̂'b-n u w  r0Z*0 .̂eniu się wszystkich wojsk tu- 
sviat- na. Prz.ec'w rosyjskim. Wojska ces. ro- 
G łńJ^ obierają się po obu brzegach Dniestru, 
inż wat. ^vf at®ra ks. Gorczakowa będzie, jak to 

ni?^my? w K iszeniew ie, jen. Oaten 
i w t u n e ł  .MohiIewie. M arszałek ks. Paskie- 

^ “dfowiawszy przybył do W ar- 
szawy, ztamtąd uda się wkrótce do Rosyi po­

łudniowej, dla objęcii n i nowo głównego do­
wództwa. Dowiadujemy się z dobrego źródła, 
że gwardye i rezerwy ze środka Rosyi poszły  
w pochód na południe. Wielka armia jezdna 
z kozaków złożona, zbiera się pod W oznoseń- 
skiem. Równocześnie znaczne s iły  zbierają się 
na teatrze wojny w Azyi dla wzmocnienia ar­
mii kaukaskiej, i można przypuścić, że Rosya 
w tej chwili wszystkie swoje s iły  gromadzi na 
zagrożonych punktach. Najbardziej wystawiony  
jest Krym u* niebezpieczeństwo, tudzież brzegi 
czerkieskie. A*dz*>yCzajDq drogą odebraliśmy 
wiadomości z Warny, że 9 0 ,0 0 0  wojsk posił­
kowych uderzy na pozycye rosyjskie, ale plan 
działania jest tajemnicą. Dowiadujemy się tylko, 
że flota czarnomorska będzie rozdzielona. Ad­
mirał Dundas będzie blokował port sebastopol- 
sk i, a admirał Hamchn wtargnie z dywizyami 
Lyonsa i Bruat*, tudzież z flotą turecko-egipską 
na morze A zowsiie i zniszczy wszystkie tame­
czne fortece.

— G azeta  Niemiecka wychodząca w Buka­
reszcie, pisz o pod d. 7  sierpnia ( 2 6  lipca): 

Wczoraj po południu około 3 e j , mały od­
dział przedniej straży wojsk cesarsko-tureckich 
pad wodzą sławnego pułkowniką Iskandera Be­
ja , wszedł do naszego miasta. P. pułkownik 
w ’towarzystwie kilku jezdnych udał się do J. 
Excel. Prezydenta nadzwyczajnej Rady admini­
stracyjnej, p- Konstantyna Kantakuzeno i przyj­
mowany był przez niego, jego familię i kilku 
w pobliżu mieszkających i szybko przybyłych  
bojarów, czcią wysokiej jego randze przy­
należną, jako  ̂ namiestnika Z wierzchnika tego 
kraju. Następnie Iskander Bej był w odwiedzi­
nach u ajenta i jeneraln?g.> konsula Cesarza Jmci 
Austryackiego, p. Radzcy m'nisteryalnego Lau- 
rina, a potem powrócił do Mogorelli, gdzie od­
dział jego ob i«ow »ł, aby jutro wejść tu z prze­
dnią strażą armii liczącą 4()0 0  koni. Ku koń­
cowi tego tygodnia— a dzień jeszcze nie ozna­
czony—Jego Wysokość naczelny wódz ces. tu­
reckiej armii seraskier Omer Pasza, odbędzie 
wjazd swój do Bukaresztu".

Kronika miejscowa i s&granicsn*.
K r a k ó w  1 9  sierpnia. W czoraj w dzień uroczy­

sty imienin N . Pana , salwy arty leryi od wschodu słońca 
rozlegały się w mieście naszdm. O godzinie 1 Otćj so­
lenne nabożeństwo w kościele katedralnym  na zamku, 
przyezóm JW . X . B iskup Jopejski celebrant odśpiewał 
Te Deum  w obec zgromadzonych W ładz  i licznego oby­
watelstwa. Piękna pogoda sprzyjała odbytój na rynku 
defiladzie wojskowńj. O godz. 5 w ystrzały z dział towarzyszyły 
toastom wznoszonym za zdrowie N . Pana  na obiedzie 
u JE . P rezydenta krajowego. W  wilią tego dnia koncert 
■parte zgrom adził w Sali teatra lnćj liczną publiczność, a 
w ieczór ten  zaszczycili swą obecnością JJC C . W  W . A r- 
cyksiążęta L e o p o ld  i  R aj ner.

Augsburg 1 2 0 % . —  Londyn 11 kr. 4 2 . _  Paryż 1 4 0 7/ 8 . 
Akcye Bankowe 12 91. —  Akcye kol. i el. półn. —  F er-
dyn. —  — • —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A  ., B . __
Ost-Donau D am pfsch.— .

Kurs krakow ski 19 sierpnia. Bankn. austr. ż. 9 2 %  
płacą 92 Y4 . —  Pruski ku ran t ią d . 1 1 0  p łacą  1 0 9 . —  
R uble sr. nowe ż* 1 0 2 1 /4 p łacą  1 0 2 % . —. Cwancygery
nowe iąd . 111 pł. H O  Cwancygery sta re  ią d . 110
pł. 1 0 9 .—  Im peryały ż. 35 4, pł. 3 4 % .—  D ukaty  austr. 
i hol. i .  2 0 %  pł. 1 9 % . —  2 0 -franki i .  3 4 %  pł. 3 4 % . 
L isty zast. poi. żąd. 9 8 %  płacą 98. —  L is ty  zast. gal. 
ią d . 93 pł. 9 2 % .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne. 

He r ma ns t a dt  18 sierpnia. D*isie,s*y S ieben -  
biirger Bote  podaje następujqc§ wiadomość z Bu­
karesztu z 15j;o: Omer pasza wydel na dniu 13tym 
b. m. proklamacyę uipakaja;ą:ą do mieszkańców Wo- 
fossezyzny, w którój zapewnia, iż nikt ze względu 
na sympatye swoja dla Bosyan, nie będzie prześla- 
owany. Przyrzekł on deputacyi bojarskiej, która się 

rJfcfł *% do głównój kwatery, ii odwiedzi Buka- 
*nl»rńv °fr a”?*elski p. Colquhoun i kanclerz kon-
S r V r i T  'i p- Hśry powrócili do Bukaresztu 

o • P yczkę nową uuslryackg podpisano się 
w c. k. ajency. w Bukareszcie na 140 000 zlr. 
Przednie straże tureckie posunęły się powyźój Ja— 
łomicy. Część bojarów zbiera podpisy do petycyi 
przeciw przywróceniu do władzy hospodara Stirbeja, 
zdaje się wszakże, iż starania ich będą nadaremne.

P r z y j e c h a l i  o d  d . t S g o  d o  111 go s i e r p n ia .
H O T E L  P O L L E R A . K siążę K arol Solms von B raun­

fels c. k. podpulk., W ondraczek Jó z e f z Przem yśla. H r. 
Stecki H enryk wlaśc. dóbr z żoną, H ra. Stecka Anna 
córka właśc. dóbr, R aczek W incenty arty s ta  z familią, 
Proszek Aloizy c. k. p o ru c z , R ubin  K arol c. k. oficer ze 
Lwowa. W eijer Adolf sędzia, E ngelbert von F iirstenberg  
właśc. dóbr z Falkenburgu. Fftller Franciszek c. k. rad. 
finan. z P ragi. Steinkeller E dw ard z Częstochowy. B aran  
N athan  kupiec z M orawy. D ębińska K arolina obywatelka 
z Polski.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P re tzn er Jó ze f adj. m inist. 
połowy z T ryestu . S trąki O tto rad . handl. i w łaśc. dóbr 
z córką Joanną  z G órnego Szlązka. F . Genfeihen nadgór. 
niczy z żoną, Joanna  Gerloch ze Sokau. Cichon H enryk 
kupiec z żoną O ty lią , M llller K arol nauczyciel z żoną 
A gnieszką z Mysłowic.

H O T E L  R O S Y JS K I. H r. D arfort właśc. dóbr z żoną, 
Br. K ehlhodt c. k. por. z W iednia.

Wyjechali. Zabielska A nna, Hr. D unin Borkowski 
A leksander do W iednia. Stużew ski Stanisław  do Prus. 
H r. Stecki H enryk do Lwowa. W asilew ski Teofil do T ry e ­
stu. S te inkeller E dw ard bankier do Polski.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Krakow dnia 18 sierpnia. Dowóz pszenicy na g ra ­

nicy K rólestw a Polskiego, bardzo jeszcze skąpy; a  d ro­
bne partye , k tó re  przywożą niezm iernie wysoko stoją. 
J e s t  to po większój części pszenica na m aszynach młó 
eona. W  ogóle cena w Królestw ie Polskióm  dgehodzi 50 
do 52 zip., ale na przyszły miesiąc poczyniono ju ż  z n a  
cznie tańsze zamowy. T u  w Krakowie ta rg  by ł niepe- 
wny, ty lko skupowano ile koniecznie potrzeba było. Do 
mtyna parowego zakupiono paręset korcy pszenicy po 61 
do G3 złp. Konsumenci tu te jsi p łacili po 1 6 '/ s do 17, 
a za  p iękną aż 18  złr., ale naw et ty le tylko, ile do 
w torku wystarczy, bo liczą, że co dzień powinno tanieć. 
Żyto także niechętnie kupowane, k ilku ty lko  liwerantów 
w obwodzie Krakowskim , kupili trochę więcój i płacili 
1 0 y s , u ,  U %  złr., a za piękne 12 z łr. Jęczm ień i 
owies prawie się nie pojawiły na  targ u . R zepak znów 
słabiój idzie, za paręset korcy p ięknego ziarna żądano 
P° 12 złr. i nie można było dostać. L etn i rzepak już 
trochę się pokazuje i bardzo p iękny; żądano za niego 
9  do 9  %  złr., ale nie było kupca. J a k  donieśliśmy sie­
mię lniane i konopne, proso i ta ta rk a  dozwolone są do 
Wywozu z Po lsk i, a nawet i rzepak. _________ _

Kurs papierów publicznych I pieniędzy
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 19go sierpnia :-~

Metaliki 5-procent. 8 6 % - -  Met^ % 4 7\  he-
Metaliki 4-pr. 6 7 % . -  4 ‘Pr ' * 1 8 5 0  r< 9 2 ' ~  2 Va -pr. 
4 8 % 6. —  i.p r , 1 9 %  * ciągn.—  * 1830 r. 250 , 8 0 2 —

Korespondeneya A ustryacka  pisze, i i  lubo 
pożyczka wyaosi już sapewne przeszło 400 milio­
nów, wszelaki z powodu natłoku osób zapisujących 
się, przedłużoną zostaje termin zapisywania się na 
nią, który był na 19go przypadł, do 3łgo b. m.

Z Czarniowiec donoszą 16go, ii wojska rosyjskie 
wciąż się usuwają z Wołoszczyzny i w tych dniach 
przechodzą przez Fokszany jenerałowie; Dznnenberg, 
Anrep, Sojmonow, Liprandi i wielu innych. Szpitale 
w Multanach wypróżniają i po dzień 29 b. m. wszy­
scy chorzy wywiezieni być mają do Rosyi. Główna 
kwatera przeniesioną będzie do Izmaiłowa.

K oresp. A ustr. mówi, iż z prywatnych listów 
otrzymanych z Konstantynopola z d. 7 b.*m. dowia­
duje się, fe wyprawa do Krymu a raczej na Se­
bastopol odłożoną zostsła na później z powodu s*8- 
rzącój się cholery jak niemniej dh mniemanych n:e-  
porozumień w kołach dyplomacyi. Wiadomość ta 
jednak, pisze dalój Koresp. A u str . z wielką 0 - 
strożnością przyjętą być wioną, gdyż jak domyślają 
się, puszczono ją umyślnie, aby zmylić bawiących 
tam ajentów rosyjskich co do przeznaczenia nate- 
raz wojsk pomocniczych. Według najświeższych 
doniesień, wojska te zebrały się w Warnie i są go­
tow e w siąść  na statk i. L iczą tam 4 8 ,0 0 0  F ran cu ­
zów , a 2 4 ,0 0 0  A nglików , tudzież  13 0  dział. Oba 
w ojska n ajlep szym  ożyw ione są duohem

£  depeszy stambulskiej z lOgo b. m. umieszczonej 
w P ressie  wiedeńskiej wyjmujemy wzmianka ii 
wieści o nowych zwycięstwach rosyjskich w Azvi 
me zdają aię zasługiwać na wiarę, gdvi listv ia n l  
rała hr. Msffee z 25go wzmiankuj, O podrdJv'Zo' 
.ficera z Łrzerum do Kars i niemasr !» l  » g 
. bitwie, lub zaj,ciu
aotym. Wmlako z dzienników dowiadujemy si!‘

J mo"’ iopl“° 1 -U i
Z Grecyi donoszą, ii  jeszcze nad granicą uwija- 

ą się kupy powstańców i utarczki z wojskiem zda­
rzają się częste. Cholera w Atenach i w porcie pj- 
rejskim między ludem i wojskiem.

C. Z . Cor. utrzymuje, że pod Galaczem przyj­
dzie zapewne do starcia się wojsk rosyjskich s tu- 
reckiemi. Turcy wielkie siły gromadzą w Dobruczy 
i posuwają je ku temu punktowi. Dowodzi niemi 
Mehemed pasza. Wojska zachodu zdają się stano­
wić rezerwę armii tureckiej. Oddział inny turecki 
przeprawia się pnez Dunaj pod Hirsową i przejść 
ma rzeczkę Kałmazeni, zatćm przeznaczony będzie 
zapewne na Braiłę. Flotylla turecka również się ru- 
ssyła. Jałomicę p r z e s z l i  już Turcy w kuku punktach. 
Pałkownicy austryaccy Kalik i Lówenthal bawią 
w Ruszczuku i naradzają *i* 1 Omerem paszą. Spo­
dziewają się w Bukareszcie, «  wojska austryackie 
wejdą do Księstwa 20go. .

M onitor podaje dekret cesarski pod datą Biar­
ritz 5 b. m. co do wykonania testamealu Napoleona 
I. Minister państwa otrzymał na to kredyt 8 milio­
nów franków z budżetu na - 1  0 4 . Egzekutoram i 
testamentu są r0Ies “n.an° gubernator in­
walidów, Rouher P rady państwa, pp. de 
Parieu, Bou.ay de la Meurthe, de R0yer. Summa 8 
milionów rozdz^na być n,a w ed łu g  dekretu jak 
castępuj0 > wyśpv E-bv 1 k ■0 cerom * żołnierzom
7jr^nno rannym  z doH T • 1Ĉ  w dow om  i dzieciom ;2 0 0 ,0 0 0  rannym  z pod Llgny i Waterloo- 1 500  00 0
oficerom .żołnierzom, którzy od 1792 do S  

B“r S ' ' eS “  '"‘■ - • A " . ’ ” - , 400 000
U. prowineyom kjiw ,0y0 “ ““ “ C300.000iniwiocći .Kl°re w czasie podwójnój inwazyi
■^tnyV  lub t T ał!,; 4’° ° 0’.T  pry-‘4ój linij wdowom 1 ich sukcessorom w pro-

. . dekretem ogłoszono w dzień imienin ce- 
0 . lc“ 2582 amneityj, z tych 805 przestępstw po- 
akyczaych, 774 zwykłych przestępstw, 1003 woj- 
° ' i marynarzy.
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n. au i. Kundmachung (rro-s)
Vom 17 ten d. Mts an, wird bei dem hiesigen Bahn-

amte die Wiederaufnahme der Frachtgtiter auf die bisber 
fibliche Weise beginnen, was hiermit zur allgemeinen 
Kenntniss gebracbt wird.

K. k. Betriebs-Direktion der óstlichen Staatsbahn. 
Krakau am 1 6ten August 1854.

M uiidmacbiing
der Vorlesungen am k. k. politechnischen Institute in 
Wien im Studienjahre 1854/55 und Vorschriften ftir die 

Aufnabme in dasselbe.
O r g a n i s a t i o n .

Das k. k. politecknische tnstitnt enthalt ais Lehran- 
stalt zwei Abtheilungen:

I. Die technische, in welcher die phisikalisch-ma- 
tbematischen Wissenscbaften und dereń Anwendung auf 
alle Zweige technischer Ausbildung gelehrt werden.

II. Die kommerzielle, welche alle Lehrgegenstande 
zur grfindlichen theoretischen Ausbildung fur die Ge- 
scbafte des Ilandels umfasst.

Ausser diesen beiden Abtheilungen befinden sich am 
Institute noch:

III. Der Vorbereitungsjahrgang far Janglinge,
dereń Vorbildung den fur die Aufnahme in die techni- 
sehe oder kommerzielle Abtheilung festgesetzten Bedin- 
gungen nieht entspricht, und die wegen bereits erreichten 
aehtzehntcn Lebensjabres nicht mehr in die Realschule 
gewiesen werden konnen.

IV. Die Geieerbszeichenschulen, m denen Jfing- 
linge jedes A lters, welche sich irgend einem industriel- 
len Zweige widmen, den jenen derselben entsprechenden 
Zeichen-Unterricht erhalten.

Von Sprachen werden am Institute die orientali- 
schen offentlich, und die den Hórern am Institute nfitz- 
lichsten europaisehen ausserordentlich gelehrt.

O r d e n t l i c h e  L e h r g e g e n s t a n d e .
In der technischen Abtheilung.

Die Elementar-Mathematik, Professor Josef Kolbe.
Die reine hohere Mathematik, Professor Dr. Josef 

Salomon.
Die darstellende Geometrie, Professor Johann Honig. 
Die Mechanik- und Maschienenlehre, Professor Adam 

Ritter von Burg.
Die praktisehe Geometrie, Professor Friedrich Hartner. 
Die Phisik, Professor Dr. Ferdinand Hessler.
Die Landbau-Wissenschaft, Professor Josef Stummer. 
Die Wasser- und Strassen-Bauwissenschaft, Professor 

Josef Stummer.
Die Technologie, Professor Georg AltmOtter.
Die Mineralogie, Geognosie und Paleontologie, Profes­

sor Dr. Franz Leidolt.
Die Botanik, Professor D r. Franz Leidolt.
Die allgemeine technische Chemie in Verbindung mit 

eigenen Uebungen in einem Laboratorium der analitischen 
Chemie, Professor Dr. Anton Schrotter.

Die spezielle technische Chemie. Der Beginn der Vor­
lesungen fiber jedes ihrer Facher wird in der Wiener 
Zeitung seinerzeit kundgemacht. Vorgetragen von dem 
Adjunkten Dr, Josef Pohl.

Die Landwirthschaftslehre, Professor Dr. Adalbert 
Fuchs.

Das vorbereitende technische Zeichnen, Professor Johann
Honig.

Das Blumen-und Ornamentenzeichnen, Professor Anton
Fidler.

In der kommerziellen Abtheilung.
Die Handelswissenschaft, Suppl. Professor Dr. Hermann

Blodig.
Das osterreichiscbe Handels- und Wechselrecht, Suppl. 

Professor Dr. Hermann Blodig.
Der kaufmannische Geschkftsstil, Prof. Carl Langner. 
Die Merkantil - Rechenkunst, Professor Georg Kurz- 

bauer.
Die kaufmannische Buchhaltung, Professor Georg Kurz- 

bauer.
Die Waarenkunde, Suppl. Professor Adolf Muchatschek. 
Die Handelsgeographie, Suppl. Professor Dr. Adolf 

Schmidt.
Fur beide Abtheilungen.

Die tQrkische Sprache, Professor Moritz Wickerhauser. 
Die persische Srache, Professor Heinrich Barb.
Die vulgiir-arabische Sprache, Provis. Lehrer Anton

Hassan.
Ausserordentliche V orlesungen.

Die juridisch-politische und kameralistische Arithmetik, 
Vicedirektor Josef Beskiba.

Die analitische Geometrie im Ran*116i Professor Dr. 
Josef Salomon.

Der Maschienenbau und die Maschienenberechnung, 
Professor Johann Honig.

Die Anwendung der Lehren der Mechanik auf einzel 
ne Theile der Baukun8t ,  Dozent. der k. k. Ingenieur 
Georg Rebhann.

Die Anwendung der Differential-IntegTal- und Varia- 
tionsrechnung auf die anaUtiscŁe Geometrie in der Ebene 
und im Raume, Dozent Assi,tent Simon Spitzer.

Die osterreichische Zoll- und Staatsmonopols-Ordnung, 
Dozent Dr. Hermann Blodig.

Der chemische Theil der z uckerfabr;kation (vom Mo- 
nate April angefangen) Dozent Adjuukt Dr. Josef Pohl.

Ueber das Mikroskop und dessen Anwendung Dozent 
Ad junk t  Dr. Josef Pohl.

U e b e r  d i e  I n t e g r a t i o n  d e r  D l f i~ a l - G l e i ch u n g e n ,  
D o z e n t  A s s i s t e n t  J o s e f  D e r f f e  .

D i e  f r a n z o s i s c h e  Sprache und Literatur, L e h r e r  Georg

Die englische Sprache und L iteratur, Dozent Johann

Hogel. ___________ __

Die italienische Sprache und Literatur, Lehrer Anton 
Lenzi.

Die Stenographie, Lehrer Ernest Possaner von Eh- 
renthal.

Unterricht in der Kalligraphie, Lehrer Jakob Klaps.
Die chirurgischen Ililfeleistungen bei Unglficksfallen,

Dozent Johann Kulger.
Die Obligaten Lehrgegenstande fiir den 

Vorbereitungs- Jahrgang sind:
Die Elementar-Mathematik.
Die Experimental-Phisik.
Die Naturgeschichte aller drei Reiche der Natur.
Die Stilistik.
Das vorbereitende Zeichnen.

Der Unterricht in den Gewerbszeichen- 
schulen umfasst:

Das vorbereitende Zeichnen.
Das Manufaktur-Zeichnen.
Das Zeichnen ffir Baugewerbe und Metallarbeiter.
Das Zeichnen far Maschinen und deren Bestandtheilc- 
Populare Vortrdge an Sonn- und Feier- 

tagen finden mit fiir Jedcrmann freiem  
Zutritte sta tt:

Ueber Elementar-Mathematik.
Ueber Mechanik und
Ueber Experimental-Phisik.

V o r v S c h r i f t e n
fiir die Aufnahme in das k. k. PolilechnUchc

Institut.
Die Aulnahme als ordentlicher oder ausserordentlicher 

Horer findet vom 20ten September bis lten Oktober 
Yormittags in der Direbtionskanzlei statt. Derjenige, wel­
cher durch Krankheit verhindert is t , sich vor Ablauf 
dieses Termins personlich um die Aufnahme zu melden, 
hat letztere schriftlich bei der Direktion anzusuchen, und 
ttber die Ursache der Verhinderuug standhaltige Beweise 
beizubringen, widrigenfalls die Aufnahme nicht erfólgt, 
weil auf naclitraglieh beigebraehte Verliinderungs-Zeug-
nisse keine Rucksicht genommen wird.

Jeder Aufnehmende muss einen Ausweiss fiber seme 
Beschaftigung bis zur Aufnahmszeit vorlegen, und muss 
die zu einem erfolgreichen Besuche der Vorlesungen 
ttothwendige Kenntniss der deutschen Sprache besitzen, 
woruber in zweifelhaften Fallen eine Prufung am Institute 
der Aufnahme vorhergeht.

Die Aufnahme muss ffir jedes Jahr erneuert werden. 
Um als ordentlicher HSrer irgend eines Lehrfaches der 
technischen oder kommerziellen Abtheilung aufgenommen 
zu werden, muss man die Realschule mit 6 Jahrgangen, 
oder das Obergimnasium mit 8 Jahrgangen, oder den 
Vorbereitungsjahrgang am Institute mit wenigstens erster 
Fortgangsklasse in alien Lehrf&chern absolvirt haben, 
oder sich einer Aufnahms- (Maturitkts-) Prufung fiber 
alle Lehrgegenstande des Vorbereitungs-Jahrganges mit 
gleichen Erfolge unterziehen.

In  Bezug auf daa Lebensalter findet ftir die Aufname 
diese beiden Abtheilungen am Institu te  keine Be-

schrankung statt.
Jeder Studirende in diesen beiden Abtheilungen kann 

sich die Lehrfacher wiihlen, die ffir sein individuelles 
Bedfirfniss ihm nfitzlich scheinen, mithin auch jedes ein- 
zelne Fach mit jedem andern aus beiden Abtheilungen 
verbinden. Wer als ordentlicher Horer ffir irgend ein 
Lehrfach aufgenommen zu werden wfinscht, muss sichje- 
doch fiber die ffir dasselbe erforderliche Vorkenntnissse 
ausweisen.

Aus dem Vorbereitungsjahrgang ist das Aufsteigen un- 
mittelbar in die hohere Mathematik nicht gestattet.

Der ausserordentliche Horer hat sich seiner Auf­
name wegen gleichfalls in der Direktionskanzlei zu mel­
den; er ist des Beweises seiner Vorkenntnisse enthoben, 
kann aber auch kein amtliches Prfifungszeugniss, sondern 
nur ein Privatzeugniss des Professors ansprechen.

Wer nur einen Cyclus von Vorlesungen eines Ffiches 
zu besuchen gedenkt, wird als Gast angesehen, und hat 
seine Zulassung bei dem betreffenden Professor anzusu­
chen; ohne diese Genehmigung ist es nicht gestattet, 
Vorlesungen beizuwohnen. ,

Jeder sowohl ordentliche als ausserordentliche Horer 
hat die Avfnamstaxe von vier Gulden, nebst 15 kr. 
Stempelgebflhr, ferner fur jeden Semester zwolf Gulden 
Unterrichtsgeld zu entrichten. Die Aufnahmstaxe und der 
Stempel ist gleich her der Aufnahme des Unterrichts ­
geld von den ordentlichen Horern im Verlaufe des Se­
mesters in halbjahrigen Raten spatestens am 1 Dezem- 
ber und 1 Mai, von den ausserordentlichen Horern aber 
binnen der ersten 14 Tage jedes Halbjahres zu erlegen.

Die Bedingungen, unter welchen die Befreiung vom 
Unterrichtsgelde angesucht werden kann, sind raittelst 
Anschlag in der Vorhalle des Institute - Gebiudea kund­
gemacht.

Jfinglinge, welchen die ffir die Aufnahme in die tech­
nische oder kommerzielle Abtheilung vorgeschriebenen 
Studienzeugnisse fehlen, und die sich auch der Aufnahms- 
prfifung nicht mit gutem Erlolge unterziehen konnen, 
werden in den Vorbereitungs- .Jahrgang aufgenom_ 
men, wenn sie wenigstens 18 Jahre alt sind, oder doch 
mit 1 J&nner 1855 das achtzehnte Lebensjahr erreichen. 
Jfingere Aufnahmswerber werden an die Realschulen 
gewiesen.

In den Vorbereitungsjahrgang werden weder ausseror­
dentliche Hfirer noch Gaste zugelassen. Die Schfiller des 
Vorbereitungs-Jahrganges sind zum Erlag der. Aufnams- 
taxe von vier Gulden nebst Stempelgebfihr und eines
Unterrichtsgeldes von sechs Gulden fur jedes Halbjahr 
verpflichtet, welches spatestens bis 1* Dezember und l. 
Mai entrichtet sein muss.

Ffir die ausserordentlichen Lehrgegenstande, ffir die
Sprachen und fdr die Gewerbszeicbenschulen bleibt die 
Aufnahme den betreffenden Professoren oder Lehrern fiber- 
lassen, und ist auch im Laufe des Jahres gestattet.

Die Direktion des k. k. polytechnischen-Institutes.
Wien am 3. August 1854.   (7 66-3)

Kundmachung. CD
[N. 15,581.] Mit Bezug auf die Verlautbarung vom 

2 7ten v. Monats Nr. 14,313 wird hiemit zur allgemei- 
nen Kenntniss gebracht, dass das h. k. k. Armee-Ober- 
Comtnando mit dem Erlasse vom 4. 1. Mts Sec. III.

i prawo francuskie zaprowadzone zostało, odpowiedni pier­
wszemu stopniowi swemu, urząd Asesora przy Trybunale 
pierwszej instancyi otrzymał; poczóm łatwo poznawszy się 
z procedurą nowego kodeksu, sędzią Trybunału zamiano­
wany został.

Pi,„ . T n , ,  j *  + „„„narto. | Po upływie roku był przeniesiony w tym samym sto-
Praes. Nr. 4 63 zur Beschleumgung des AssentgeschMtes ^  a późniśj w Warszawie urzędował, lecz
nnd Aufmunterung des Zfichters und Handlers nachsteh- 
ende Begunstigungen beim Remonten Ankaufe eintreten 
zu lassen gefunden habe:

1. Der Preis eines vorzfiglichen Artilerie-Stangen-Pfer- 
des wird von 17  0 11. aul 180 11. erhóht.

2. Bespannungs-Pferde dfirfen bei sonstiger Tauglicli- 
ke»t bis zum Alter von 12 Jahren angenommen werden, 
ebenso Stangenpferde, welche sonst wegen ihrer Starke 
als solche tauglich sind, mit dem Minimal-Masse von 15 
F*ust i  Zoll.

3- Leichte, sonst ganz taugliche kriiftige Cavallene- 
Remontcn konnen mit dem Minimum des Masses von 14 
Faust l Zoll assentirt werden.

I- Statt- der friiher bcwilligten Prozenten-Zusehfisse 
und Pramien zum Remonten-Preis haben vom 1 age der 
Verlautbarung dieser Kundmachung folgende in Wirk- 
ssmkeit zu tretten.

Fur 2 5 schwere Artillerie-Zug- und Reit- dann leichte 
i avallerie-Pferde I t  SI 1" S f i i l l l t la t  i  tauglich am Assent- 
plaze abgestellt, werden 6°/0, fur 5 0 derlei Pferde 15%  
zum Remonten-Preis auszubezahlen bewilliget.f

Wer bis Ende August 1854 accordirte successive 25 
taugliche Pferde obiger Gattung abstellt, erhalt zum Re­
monten-Preis eine Pramie von Vierzig Gulden (40 11.), 
for 50 derlei Pferde Neunzig Gulden (90 11.)

Ausser diesen Fallen bestehen die bisher bewilligten 
L emonten-Preise.

Diese Begfinstigung dauert bis Ende August 1854.
Vom k. k. Reserve-Truppen-Commando der IV. Armee.

Lemberg den 9. August 1854.
Uwiadomienie.

Odzownie do ogłoszenia z 27 z. m. N. 14,313 ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości podaje się, ie wy- 
soka c. k. naczelna komenda armii rozporządzeniem z dnia 
4 b. m. sekcyi III. Nr. Praes. 4 63 dla przyspieszenia 
interesu assenterującego i zachęcenia chowaczy i handla­
rzy koni następujące uwzględnienia przy pokupie remont 
zezwolić raczyła:

1- Cena jednego szczególnie dla Artyleryi dyszlowego 
konia ze 170 na 180 złr. podwyższa się.

2. Zaprzęgowe konie mogą przy jakiejkolwiek zdatno- 
ści aż do 12 lat być przyjęte, tak równie dyszlowe, 
które zresztą dla ich mocy za takie zdatne są, miary 
minimalnćj 15 i 1 cal.

3. Lekkie zresztą całkiem zdatne silne remonty dla 
kawaleryi mogą miary minimalnej 14 i 1 cal być assen- 
terowane.

4. Zamiast poprzednio zezwolonych procentów dodatko- 
wych i premio w do cen za remonty, mają od dnia ogłó- 
szenia tego uwiadomienia następujące wejść w działalność :

Za 2 5 ciężkich dla artyleryi zaprzęgowych i wierz-
chowych tudzież lekkich dla kawaleryi koni, l i f t  l ' i l /  
zdatnych na plac assenterujący odstawionych 6%  za 5 0 j zakończył.
takich samych koni 15%  do cen na remonty wypłacać j -------------
zezwala się.

Kto do ostatniego sierpnia 1854 ugodzonych 25 zda-

w tćj pięknćj stolicy zatęsknił do ulubionego Krakowa, 
tu więc w skutek usilnego żądania powrócił i prokurato­
rem sądu karzącego został.

Tak pomyślny kierunek losu szczęśliwa uwieńczyła mi­
łość łącząc go z osobą zacnego domu równie wdziękami 
ciała jak pięknemi przymiotami duszy uposażoną (w ro­
ku 1819).

Gdy w skutek kongresu Wiedeńskiego Kraków wolnćm 
miastem został, a nowy rząd w niem utworzony do sa­
modzielności przyprowadzony b y ł; oddzieliły się władze, 
Trybunał więc dla Województwa Krakowskiego do Kielc 

] przeniesiono. Ta okoliczność zmusiła ś. p. Jana Trzetrze- 
wióskiego do opuszczenia Krakowa i przeniesienia się 
z małżonką swoją do wspomnionego prowincyonalnego 
miasta, gdzie po kilku latach, a mianowicie w r. 1825 
godność prezesa Trybunału otrzymał. Tu odznaczywszy 
się nie pospolitemi zdolnościami i niezmordowaną pilno­
ścią nagrodzony był orderem ś. Włodzimierza i znakiem 
honorowym nieskazitelnćj służby. Pożnićj w lat kilka mia­
nowany został rzeczywistym Radcą stanu i obdarzony 
orderem ś. Anny. Na tój posadzie przepędził ś. p. Jan 
Trzetrzewiński w Kielcach lat 2 0, tu już spodziewał się 
cały ciąg swego zawodu przebyć, gdzie tylu przyjaciół, 
ilu znajomych liczył; le -z wyższe dla niego zasługa prze­
znaczyła miejsce, gdy bez żadnych z swój strony starań 
i zabiegów, na szczytny stopień członka Senatu Króle­
stwa Polskiego powołany został w roku 1842.

To wyniesienie nie obudziło w ś. p. Janie Trzetrze- 
wińskim zwyczajnój pospolitym duszom dumy, widział on 
w tćm jedynie pobudkę do tóm gorliwszego poświęcenia 
sił swoich ku pełnieniu obowiązków do tego stopnia przy­
wiązanych; pełnił je  też tak czynnie i sumiennie, iż po­
wszechne zadowolnienie zyskać potrafił, w dowód tego 
możnaby przywieść liczne fakta, lecz najwydatniejszy jest 
te n : że gdy na zjeżdzie obywateli gubernii Kieleckićj 
jednomyślnie wybrany był na radcę komitetu Towarzystwa 
Kredytowego do Warszawy (lubo przeciw statutowi urzę­
dników etatowych od tej instytucyi wyłączającemu), ten 
wybór pomimo jego nieobecności w Kielcach, dwukro­
tnie był ponawiany, tak , iż na tćm urzędzie ośm lat 
zostawał.

W  takićj życia kolei przepędził ś. p. Jan Trzetrze- 
wióski lat 7 0 poważany od urzędników, szanowany w o- 
bywatelstwie, kochany od przyjaciół, uwielbiany od cno- 
tliwćj małżonki i od godnych ojcowskiój miłości syna i 
córki, użył tego wszystkiego czćm na tem świecie rozu­
mna istota szlachetną ożywiona duszą zadowolnioną być 
może, w końcu dni swoich chcąc pokrzepić zwątlono w służ­
bie publicznej zdrowie, przybył do Krakowa, gdzie da­
wnych przyjaciół, i miłe wspomnienia młodości zostawił 
i tu kres chwalebnego życia zgonem sprawiedliwego z głę­
bokim żalem rodziny i przyjaciół w dniu 12tym lipca r. b.

Tarnów dnia 14 sierpnia 1854.
Szanowny korespondent C zasu  pod dniem 5 sierpnia 

tnych k:ni powyższego gatunku odstawi, otrzyma do cen, 1854 donosząc o pomyślnćm postępowaniu nowej pożyczki 
za remonty premium 40 złr. (40 złr.) —  za 5 0 takich napomniM niby nawiasowo o braku uzdatnionych budo- 
kom dziewięćdziesiąt złr. (90 złr.) prócz tego wypadku wniczych w naszćm mieście i z tój przyczyny wypływa- 
zostają nadal te dotąd zezwulone ceny remont. l . - . . . . . .

To uwzględnienie trwa do ostatniego sieYpnia 1854.
Od c. k. Komendy Rezerwowój IV. Armii.

Lwów dnia 9 sierpnia 1854.

jących krzywych ulicach, domach bez gustu, bez symetryi, 
bez porządku i bez trwałości budowanych.

Nie myli się wcale sz. korespondent, gdy wytyka krzy­
we ulice w naszóm mieście; lecz przyczyna takowych nie 
leży pewnie w braku uzdatnionych budowniczych; lecz 
w owych czasach, w których te budowle stawiano; wszakże 
i w stołecznóm mieście Wiedniu spostrzegamy krzywe 
ulice,: które tamże przebywający zapewne uzdatnieni bu- 
downicy teraz sprostować nie są wstanie, takowych i ten 
nowo wedle myśli sz. korespondenta w mieście Tarnowie 
ustanowić się mający budowniczy nie zreguluje.

Przeciwnie wedle zdania sz. korespondenta mamy tu
P (irn A w in  r rm n n l ,.. L i  '  i   1 ' .. _ i . i  *

UEKECLOG.. (7 7 9-d
Jeżeli wielkim czynom orężem w obronie kraju doko­

nanym stawiamy pomniki i świetną w dziejach naroduw » JL . . | , | —.UAU T OLA
przeznaczamy kartę, czemuż choć skromna czesc niema j w lamowie gmachy, któreby ulice stołecznego miasta
i t i ' . ł ____ i  i i  . /  t  i * ____l.r / i in  riT>7onpn7ili n o  7ilnKiA  m n f f lv  7 nro7a11zo ‘ ______ •być udziałem tych, którzy cały bieg życia przepędzili na j zdobić mogły, z wszelką oględnością i znajomością sztuki 
usługach krajowych i wypełniali ten zawód z nieposzla- budowane, patrzące jako postrojone olbrzymy, na te tn i- 
kowaną sumiennością? Tego trudnego zawodu zaszczytnie ' ~ 1
dopełnił zgasły w pośród nas ś. p. Jan Trzetrzewiński, a 
dotąd żadne wprawniejsze pióro straty zasłużonego męża 
żalem nieobwieściło, snać jest, źe prawdziwa zasługa me- 
pragnie przydatniego blasku, albo że zbyt znane jego 
cnoty tak na prowincyi jak w stolicy Królestwa Polskie­
go, nie potrzebują pochwał, które obok rzeczywistości 
bezbarwnemi tylko być mogą szczegółami.

Wszakże słuszną jest rzeczą pominąć te względy aby 
oddać sprawiedliwość temu, w którego rękach był jój 
szafunek i który nigdy tego świętego skarbu nie nadużył 
nie zmamił. Potrzeba przesłać bolesną wieść do tój 
ziemi, która była jego kolebką, do miejsc, gdzie, wzrósł, 
i wykształcił wrodzone talenta na pożytek bratniego kraju.

Urodził się w roku 17 84 w Galicyi cyrkule Sandeckim 
z szlacheckiego plemienia przodków, początkowe nauki 
odbył w Podoleńcu na Węgrzech, wyższe zaś nauki i kurs 
prawny w akademii lwowskiój z odznaczeniem się ukoń­
czył. Szczęśliwe natchnienie powodowało nim, źe do zbie­
rania owoców z naukowój pracy, obrał sobie Kraków, tu 
więc dawszy poznać swoje zdolności, został auskultato- 
rew Przy tymże sądzie w roku 1807. Lecz w krótkim 
czasie a mianowicie 1809 roku, gdy ^ d  się odmienił,

kczemne plugawe ognion.ebezpieczne drewniane chałupy 
szczątki przedwiekowych czasów, które tutejszy Magistra* 
z nieodgadmonych przyczyn cierpi. Dla czegóż sz. ko­
respondent o tój okoliczności zap0mniał? z stronndj 
pobudki ? J

Pytam Się S Z .  korespondenta, co szpeci ten zaród pię- 
knój ulicy Zdrojowój? cóż defiguruje plac Krupniczy?
J n‘% te WaląC; t^  ^ n ie b e z p ie c z n e  niezdrowe cha­
łupy, które przed kilkunastu laty uległy już , jednakże 
dotychczas ni-wj onanemu wyrokowi usunięcia, przeszka­
dzające wyiownai się ulicy i nadać jój tę okazałość, 
którą ona przi z wspaniałe tamże z gustem i symetryą 
przez tu ejszyc budowniczych wystawione gmachy zasłu­
ży ia , i o tórych rychłe usunięcie sz. korespondent ma­
jący ja się to pokazuje z wiadomości policzenia detali­
cznego kwot subskrybowanych wpływ na urzęda polity, 
czne, postarać by się mógł; przez to dopiero udowodnił­
by, iż mu nadobność naszego miasta prawdziwie na ser­
cu leży, .— a nJekładł niesprawiedliwie, niemając wyobra­
żenia o sztuce tój przyczyny na brak budowniczych, 
którzy przez gustowne wystawienie pięknych gmachów 
w Tarnowie swoją zdatność i znajomość sztuki archite­
ktury aż zanadto o k aza li- ( 7 7 2 )
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